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Paradoksy rządu Btuma —i ich echa
Na ca łym  św iecie o lb rzym ie wra- 

-em** zrob ił odw rót Bauma na polu  
f r r a M S o w y m . „Gapcia P o lska " oikre- 

śln asiannie posunięcia rządu franeu 
s k iego  j>arodokóidnvm toominetó „R e  
w a loryzacja  zło ta ". Paradoks ten 
tkw i w  tym , i e  z ło to  od tysięcy lar po 
zostaje p rzy  różnych  systemach m o ­
n e t a r n y c h  m iern ik iem , „k tó rym  się 
odw aża zmienną wairtośo produktów  
pracy ' O czyw iście, wartość zrota 

o ie  zawsze była ta saima. A le  ekspery 
raent, k tó ry  zrob ił rząd litan ia  nie 
m ia ł dotychczas precedensów  Na 

czym  eksperym ent ten polegał?

Rząd francuski spróbował dekre­
tem z unia 1 pażdiermka 193& r. zde 
waiuować, wewnętrznie oczywiście, 
złoto Dewatuując tranka z. decydował 
jednocześnie, te będzie kuoował zło 
to po dawniejsze, nominalne) cenie, 
to znaczy o 40 proc. tanie) od kursu 
światowego. Dlaczego to uczynił! Ze 
względów demagogicznych, twierdzą 
niektórzy. Można to i tak narwać. —  

Wyrażając się prościej, nie chciał 
owo. zryć w kraju masy zazdrosnych. 
Chciał uniknąć tego, aby obywatel 
który przechował zdewaluowane pa­
pierki, zgrzytał zębami nu widok „spry 
ctarza" czy przezornego sąsiada, kor 
soliduiącego majątek w niezmiennym ' 
metalu. Wobec czego postanowiono.

—  Niech I ten nic nie zarobi!
Wywóz złot< zostaje wzbroniony, 

handel wewnętrzny złotem również 
Przewidujący obywatel bedzie zmuszo 
ny nam przyniosć do okienea Banku 
Francji swe ludwiki czy sztaby po 
wczorajszej cenie.

Parysk i koresponaant „G azety Po l 
sk ie j“  rozm aw ia ł na ten temat z p ew ­
n ym  fachow cem , zresztą do Bluma 
usposobi onym  raczej p rzychyln ie

O to są jego  słowa:

,  —  Ze złotem moina wyprawiać
lozmaiłe dziwy. Przede wszystkim mol 
na go nic posiadać, ni* mieć k.uszco 
wegc pokrycia i jednak zachować we 
wnęirznie siłę nabywczą formalnych 
znaków obiegowych. Można nie ho­
norować w zlocie przedstawionych 
banknotów, co zresztą dzieje się obec 
nie na caiym świecie. Wolno zabronić 
wywozu i transakcji, co również prak 
tykuje się w bardzo wielu krajach. —  
Rząd może sobie przyznać monopol 
handlu kruszcem Wszystkie te me’c 
dy aadzą się zastosować, prócz jed­
nej, naszej, która polegała na cierp­
kim zaproszeniu obywatela do sprze­
dania swego złota z bardzo znaczną 
stratą. Łatwiej juz można dać niż Zle 
sprzedać. Mieliśmy rego dowod me 
dawno we Włoszech albo i u nas na 
początku wielkiej wojny. Ale co inne 
go zupełnie jest czyn 'patriotyczny, a 
świadomie dokonany, bez chwały i

podziękowania, zły Interes.
I W  rezu ltacie w  ciągu  kilku m iesię 
| cy  n ikt, dosłow nie n ik t nie p rty iiió s ł 

do  skarbca ani grania złota. Nato- 
m ,ast, m im o  w szelak ich  ograniczeń 
ui .ekło w tym czasie z F rancji z górą 
sto m ilia rd ów  fran ków , mc iłziwnc 
go, złotr poza granicam i F rancji nie 
zostało zilew aluow an \

W  rezu ltacie rząd zd ec jd ow a ł się 
na ouwrot, czyli na p rzyw rócen ie  zło 
tu je g o  fak tyczn e j wartości. Prak tycz 
u>e decyzja  ta w yraża się w  następu­
jących  punki ach:

1. Skup złota, według światowego 
kursu, swoboaa wszelkich transakcji 
żółtynt mefulęm

2. Powstrzymanie zbył hojnych wy 
daików, przeznaczonych n«, wielkfc i 
doraźnie niepotrzebne inwestycje.

3. Rozpisanie pożyczki w dowolnej 
walucie, czyli w formie najbardziej 
zbliżonej do ztoiego nwernlka.

W e  Franc ji decyzje rządu p rzy ję ­
ło  z dużym  zadow olen iem . N ie  znaczy 
to jednak, by rząd  pozyskał sw ym  po 

sunięciem  powszechne zaufanie.
. Echo de P a ris " pisze:

P. Leon Blum wyciąga do nas dzl 
slaj otwartą dłoń. Ale gdy ją wypełni 
my złotem, czy nie zacłśnie jej ponow 
nie, wygrażając nam pięścią!

‘Księżniczki egipskie zwieazają Europę

„1. K. C.“ lak ocenia krok rządu 
francuskiego:

Blum i jego  rząa zawrócili z drogi, 
ć e s d . do Canossy. Skapitulowali przed 
hasłami mieszczańskiego tak ośmiesza 
ntgo liberalizmu, przed burżuazyjną 
ekonomią, z której rak drwili i której 
wypowiedzieli walkę.

Rozwój wypadków we F.ancji jest 
eta tego kraju szczęśliwy. Powraca 
tam zwichnięta równowaga; punkt 
ciężkości z lewego skrzydła r-zm osi 
się powoli, ale sysiemctlcziiie ku cen 
trum. Cieszymy się z tego rozwoju i 
umiemy docenić , wagę wewnętrzne, 
konsolidacji Francji dla nas, |jko dla 
jej sojuszników i dia pokoju europej 
skiego. Ale uważamy, le  jeszcze waż 
niejszym dla rozwoju wydarzeń na 
świecie jest po}wie:dzenle bankructw ? 
programu socjalistycznego przez ludzi 
nie podejrzanych chyba o stronni­
czość: przez Bluma i jego towarzyszy 
w rządzie.

„1. K. C.‘ się inyli; okres m iesz­
czańskiego libera lizm u już m inął N ic 
znaczy to, że jedynym  -wyjściem jes. 
doktryna marksizmu. Dziś świat wy 
rósł z jedn ej i drugiej fo rm y gospo­
darki —  najk lasye/n iejszym  tego 
przykładem  jest royseve]tow ska Anie 
rvka. Błąd Bluma po lega ł i polega na 
tym, że law iru je  011 pom iędzy prąda­
mi... dziś już m artw ym i. Ost.

R o d zin a  k ró lew ska 
oz im y o b ie  siostry

z Eg iptu  w yb ra ła  się  w p o d roż po  Eu ro p ie , 
kro!a Fa ro uka , ks>ęi n iczk i F a w n a  i F a e za , 

u p raw ia ją  sporty z im ow e w Szw a jca rii.

Na zd ję c iu  w i- 
w  ch w ili g d y

Wielka powódź u  Pomorzu
BYDGOSZC7, (Pa T). —  Po skrusze- 

mu zatoru pod Chełmem przystąpiono 
w dr 13 bm do usuwania zatoru pod  
Fordonem Wspólną akcją łamaczy ło- 
dów i wojska zaorano do godz. 13 w 
■nadzielę skruszyć główne r. mię zatoru 
po czym lody ruszyły.

Nr catym terenie powodziowym wo­
da odpływa, odsłaniając obraz wielkie 
90 zniszczenia ) szkód.

Główne niebezpieczeństwo moin_ 
n a ż a ć  za usunięte, niemniej jednak zu 
pełnego ustąpienia wod nie należy sie 
spodziewać przea upływem rygodnia.

gdyż z góry Wisły sygnalizują nową 
wzmożoną falę.

Dzięki zapobiegliwości komitetu I 
czujności mieszkańców, strat w inwenta­
rzu na ogół nie zanotowano. Naiomiast 
wielkie siraty poniesiono w oziminach, 
które wyginęły, poza tym w ziemniakach, 
paszy i w obrębie gosbodarstw.

W  TORUNIU.
TORUŃ, (PAT]. —  Sian wody na W i 

śle w Toruniu podniół się bardzo znacz 
nie I wynosił wczoraj o godz. 20 4.93 m. 
t. j. o 19 ctm. więcej niż podczas pierw 
szej koimlnacji, jaka minęła Toruń ty-

Dziś przyoędzte do Warszawy 
rumuński minister oświaty

M in A n g h e lescu .

M A R sZ aW A . (Patj. Jutro dn 16 
hm, przejeżdża do W aiszaw y ruinuii 
sŁi minister oświaty dr. Konstantyn 
AngeJescu.

Na spotkanie ministra wyjechał 
i u  gramcę Rzeczypospolitej do .Miia- 
♦ynia ja l o di legat ministerstw a o- 
światy radca dr. Zdrojewski-

Ministrowi Angelcscu w jrodrozy 
da Polski towarzyszą wicemarszałek 
izby poselskiej p. łon Pillat. sekretarz 
generalny ministerstwa oświaty p. 
Konstanty Kiritzeseu, senator dr. Lu  
« ]an  Skupi.wski i profesor dr. Geor- 
ge \larine‘ eu.

W 1 JAZD Z B I KARESZTU.

BU K  ARESZT, (Pat). Minister 
oświaty Angeleseu wyjechał dzis wie 
ixmjrem do W  ar izawy wraz z towarzy 
nząeą mu delegacja. Na dworcu że 
gnali ministra liczni profesorowie uni

w ersytetu, przedstawicieli parlami n 
tu, minister opieki społecznej Nistor, 
członkowie poselstw a R. P , z posłem  
Arciszewskim ua czele oraz przedst r 
wicieie prasy.

ŻYCIORYS.
M in ister Konstantyn A n g e le scu  uro­

d z ił się  w  l8f>9 r. w  m ieśc ie  C ra io va , 
g d z ie  u ko ń czy ł g im nazjum . S iu d ia  rneay 
czn e  o d b y w a ł w P aryżu , g d z ie  w  roku  
1897 uzyska ł d okto rat nauk m ed yczn ych . 
W raca  następn ie  d o  Rum unii i w  r 1910 
o trzym u je  kated rę  m ed ycyn y  w Bukaresz 
c ie  W  p o lityce  d eb iu tu je  ,a k o  l.b e ra ł 
i zo sta je  w yb ran y  w  r. 1901 d o  izb y  de  
putow anych  z o kręg u  Buzau . B ie rze  u- 
d z ia t w e  w szystk ich  p racach  ustaw odaw  
czych , b ą d z ja ko  p o se ł, b ą d z  jako  sena 
tor. W  roku 1915 zo sta je  v ir iiis tą .

W  o k re s ie  1913— 1916 je st ministrem 
robót p u b liczn ych  w  g a b in ec ie  L io n e la  
B .d tian u , o rg an izu jąc  s łu żb ę  sanitarną 
armi*

W  r. 1917 ja k o  p o se ł n ad zw ycza jn y  
i m in ister p e łn om o cn y  Rum uni' w y je żd ża  
do  W aszyn g to n u .

M in istrem  o św ia ty  Konstantyn A n g e le  
scu zosta ł w  r. 1919 Z ach o w u je  to sta 
no w isko  w o k re s ie  lat 1922 —  1926 i 
1927 —  1 Z&. P o n o w n ie  o b e jm u je  tekę 
m inisterstw a o św ia ty  w  listo p ad z ie  1933 r. I

Po zab ó jstw ie  p rem iera  D uca b y ł 
p rzez  p ew ien  czas szefem  rządu Fo to  
zy ł w yb itn e  zas łu g i w  d z ie d z in ie  o rgan i 
za c ji rum uńskiego  szko ln ic tw a , k tó rego  I 
ro zw ó j je st śc iś le  zw iązan y  z je g o  osob ą. '

dzień temu. Ulica Nadbrzeżna jen  zai* 
na na wysokość jednego metra. Składy 
węgta, znajdujące się przy tej ulrcy, są 
zatopione

W  WEJHEROWIE

TORUŃ, (PATJ Z Wejherowa do­
noszą: na skutek wysokiej icmperatury, 
która dochodziła do 10  sŁ powyżej ze­
ra, jak również obfitych deszczów, które 
padały nocą o.az topnienia śniegów, 
znajdujących się w lasach, nastąpiło nap 
łe  podniesienie się pcziomu wody w rze 
kach pow. morskiego oraz powsfary po 
roki w wąwozach, do których spływały 
wooy z okolicznycn wzgórz

Koło pogranicznej miejscowości 2a- 
mosłne, potok zalał szosę, prowadzącą z 
Wejherowa do granicy niemieckiej i łor 
kolejowy linił Wejherowo —  Zamostne 
na przestrzeni kilkuset metrów. Nad szo 
są i rorem kolejowym przelewa się warsf 
wa wody wysokości około metra. Komu 
nikacja kolejowa na tym odcinku zosta 
fa wstrzymana.

Dzfenntkzrze na 
audiencji u p. Premiera

W A R S ZA W A , (Pat). P. prezes ra
dy m inistrów gen. Sław oj Składkowa 
ki przyjął w dniu dzisie j^ym  prez esa 
syndykatu dziennikarzy warszaw 
saich red. Stefana Grosierna 1 przt 
wodniczącego- sekcji żydowskiej tegu 
syndykatu red. Bernarda Zyngera

8 009 M h d o w a n jc b  i & g o n i i  
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MOSKW A, (PAT). —  „Godok-' don® 
si, że na stac jach  k o le i południowo- 
w sch o d n ie j sto i b ez  p a ro w o zó w  k ilk a ­
d z ie s ią t p o c iąg ó w  z n a ład o w anym i w a­
gonam i, k tó rych  liczba  w yn o s . 8 tys ię cy .

Poza  rym p o c iąg i to w arow e zestaw ia  
ne są z w ag o n ó w  i l e  w yrem o nto w a­
n ych , wskutek C2ego zach o d z i pot zefca 
o d cze p ia n ia  w a g o n ó w  w  d ro d ze , ab y  
un iknąć katastro fy . 10 m arca na c a łe j li 
n ii o d cze p io n o  w  d.-odze 124 w a g o n y . 12 
m arca —  161 w a g o n o w  i tak co d z .en n ie  
—  p o d k re śla  dziertntk.

Z wystawy grafiki japońskiej w Warszawie

Czegc żądają Niemcy
od Francji i Anglii

L O N D Y N , (Pa ł). Na podstaw ie źró 
deł francuskich niektóre dzienn ik i 
londyńskie, jak  „D a ily  T e legrap h ", 
„N ew s  O bron icie", a p rzede wszyst 
k im  „T im e s "  tw ierdzą, że ostatnia no 
ta niem iecka zawiera m n iej lub w ię ­
cej w yraźne następujące sugestie:

L O N D Y N , (Pa ł). Angie lsk ie koła 
dyp lom atyczne tw ierdzą , że nota nic 
ndedka, nadesłana w odpowiedzi na 
m em orandum  bryty jsk ie  z dn. 19 l i ­
stopada, n ie  będzie ogłoszona. Lon  
dyn i Berlin porozum iały się ze sobą 
co  do  tego, aby p row adzić  da le j roz

, . i  W
l~v - , " ) W
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Rzut oka na salę w ysta w o w ą . O b o k  eki p onatów  sto ją artyści m a ia ize  jap o ń scy
p . T a k ik a v a  (1  p ra w e j) i p . A sah i.

1) pakt .nieagieisji m iędzy F rancją  1 m ow y na drodze dypl-oniafyeznęj, n ie
Ti ,r«nT  m w n  n 4  m  1 17  i T l i  D A l ' D l O l a P  j . r ń t A ł  l . t l l l  !  ZVT1 l V * K  T l A ti N iem cam i gw aran tow any przez W  

Brytan ię i W łochy,
2) W  Brytania i W io ch y  wspól­

nie, nie zaś L iga  Narodów-, m ają  de 
cvdow-ae, cz.y agresja m iała m iejsce.

3) neutralność Belgi i zagwaranto 
wana m a być przez 4 m ocarstw a, 
bez dom agania się jak ichkolw iek  
gwrarancyj od Belgii.

4) Belgia zw oln iona ma być z zo 
bow iazan  art. 16 fak tu  L ig i,

5) traktaty sojusznicze F ranc ji mo 
gą pozostać w  m ocy, o ile Francja  zo 
bow iąże się, że p rzy jd z ie  sw o im  so 
juszn ikom  z pomocą dop iero  wtedy, 
k iedy W . Brytania i W łoch y  wspólnie 
ośw iadczą, że zachodzi w ypadek agre 
sji

u jaw n ia jąc treści w ym ien ionych  nol

Uchwała
wileńskiej grupy parlamentarnej 

o akcesie do 0. 0.

Poseł Kuby zabity w Madrycie

W A R S Z A W A , (P A T ) . —  Sekrelari&i 
O b o zu  Z je d n o c ze n ia  N aro d o w eg o  ot­
rzym a! tekst u ch w a ły  p a rlam en tarn e j g ru  
py reg io n a ln e j w ile ń sk ie j z d n ia  11 bm . 

U ch w a ła  ta b rzm i nasięp u jaco * 
„Posłowie senatorowie wiieńsRiej

■B dŁmWtWBttrMIFI dl»H— » 3 — Ka«jBMMMiMll

grupy regionalnej witają z uwraniom pow  
stanie OŁozu Zjednoczenia Narodowego, 
opartegc ne idei konsolidacji sooteczeńst 
wa dla wzmożenia potęgi i obronności 
państwa i wyrażają gotowość współpr»- 
cy w wykonaniu tych zadań ".

S A N T  JE A N  D E  LU Z . (Pat). Z 
M adrytu donoszą, że w pob liżu  po­
selstwa ikubanskiego znaleziono podo

bno zw łok i posła kubańskiego Em a­
nuela P jehardo, k tó ry  zginął w tajem 
jiiczych  okolicznościach.

Obszar Oicżcrdkidze*1 na Kaukazie
M O S K W / , (P A T ) . —  D la u czczen ia  

pam ięc i zm arłeg o  n ied aw no  kom isarza 
c ię żk ieg o  p rzem ysłu  O rd źo n ik id ze , cen­
tra lny  kom itet w yko n a w czy  Z SR R  posła

n o w ił n ad ać p ó łn o cn e j części K au kazu  
n azw ę  . O b szaru  O rd źo n ik id z e " . Pó łno c 
no-K au kaska  lin ia  k o le jo w a  ma b y ć  naz 
w ana ró w n ież  „ K o le ją  O rd źo n ik id z e "

Liczne s p r a n y  na  administracje  
w p ł y w a j ą  do Sfjmn litewskiego

RYGA, (Pat). Z  Kowna donoszą, ie
do kom isji zażaleń Sejmu litew sk iego 
■wpłynęło ponad 450 petycyj, znw iera 
jących  skargi na organy admiuj wtra- 
cji Z pow odu dużego i stałego napły 
s\u tych petycyj powistał p ro jek t u t­
w orzen ia  sądu adm in istracyjnego 
Poseł Merkis, ‘u irm istrz m. Kow na 
ma na następnym posiedzen iu  sejmu 
tę sprawę zreferow ać.

I -J

B stup? litewscy w obronie 
m ajątU? ki fctiekyob

R YG A, (Pat). Jak donoszą z K o w ­
na- rozpoczęła  się tam kon ferencja  5 
biskupów- katolickich , na którą p rzy  
b y ł z Rygi nuncjusz apostolski msgr. 
Arati. K on ferencja  ta spowodow  a na 
została zan iepokojen iem  jak ie  w vw o 
ła ł w  wy/szych sferach duchow-ieńss 
vva ostatn. głośny kongres w K ow n ie 
t zw . akcji (katolickiej, gd zie  znani l 
działacze katoliccy w m owach swych 
ostre k rytykow a li obecny stosunek

k ero do  ludności, żądając oddania 
skarbów  i m ajątków klasztornych na 
rzecz państwu, i narodu.

W  p ierw iszjm  dniu obrad k o n fe ­
rencji b.sk un uchw alili zabronić 
wszystkim  członkom  akcji kato lick ie j 
poruszania spraw m ajątków  para fia l­
nych i s ta rbow  klasztornych.

N in .  s p r .  z a  g r .  S z w e c j i  
w  A n g l i i

LONDYN, (Pat). Szwedzki m in i­
ster soraw  zagraniczny eh, Sand! er. z 
m ałżonką p rzyb y li dziś popołudniu 
na lotnisku w Croydon. Na lotnisku 
p ow ita ł gości szw edzkich  m inister 
Eu en i liczn i cz łonkow ie  korpusu dy­
plom atycznego.

Fok  l i n i e n i a  i a  Dtr iymywani?  
stosunków  i  Ży dów k a

B E R L IN , iP A T ) . —  Sad w Karlsruhe 
ska za ł 4 7 -le fr iieg o  m ęzczyzn ę  p o ch o d ze ­
nia a ry jsk ieg o  (N iem ca) na rok c ię żk ie a o  
w ięz ie n ia  i trzy le tn ią  utratę p ra w  za ut­

rzym yw an ie  przez k ilk a n a śc ie  lat stosun 
kow  z 36-lefn ią ż yd ó w k ą . K o b ie le  ska 
zano  na trzy m ies iące  w ię z ie n ia .

Sad  za zn a czy ł w  m o tyw ac ji w y ro ku , 
ze  od m ęzczyzn y  n .e m ie ck jeg o  n a le ży  
w ym ag ać  sum iennego  p rze strzeg an ia  u s­
taw noryrriD erskich , b ę d ącycn  g łów nym  
filarem  św ia top og ląd u  n aro d o w o -so c ja li-  
s tyczn ego

F.ol&raia xa jęła pierwsze miejsce 
v  zawodach narciarskich Z w .S trr

HELSINGFORS, (PAD- —  W  drugim
dniu m ięd zyn aro d o w ych  zaw o d ó w  nar­
c ia rsk ich  Z w ią zk ó w  S frze .ecK ich  P o isk i, 
F in tand i., Ło tw y  i E sfo n i. ro zeg ran y  zo ­
stał b ieg  szta feto w y na ą razy  10 k i.

P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  Fm lan d .a  w  
czasie  2 :5 4  m jni fsja drug im  m ie jscu  skla 
sy t iko w a la  się Po lska w  czas ie  3 :1 5  m in. 
T rzeć a b y ła  sztafeta estońska w  czasie  
3 :24  Ło tw a  za ję ła  czw arte  m ie jsce w  cza 
sie  4 :0 7



K ł  R J E R  W I L E Ń S K I * *  16  l i i  19,57 r .

Litwini wysiedlili 
dyrektora polskiego gimnazjum

RYGA, (P A T ).# -  7 Kowna donoszą, 
że w1 ioze litewskie wysiedliły z Litwy 
długoletniego dyrektora gimnazjum pol­
skiego w Poniewiezu, prezesa *ow poi 
sinego „Oświata" F. Jelca, wraz r całą

rodziną.
„Dzień Polski" wychodzący w Kow­

nie, który chciał zamieścić powyższą wla 
oomość, zmuszony być pod naciskiem 
cenzury litewskiej, cołnąć ją.

Zawieszone wykłady
w Uniwersytecie 1 Politechnice w Warszawie

W AR SZAW A, (PAT). —  W  wyniku ce rektorzy rych uczelni rawlesłB wyk- 
zajść do jakich ooszto w dniu w czo ra j-  łaoy aż do odwołania, 
szym na Uniwersytecie J. i Politechp.i

■ H H U f c k l

Konferencja Iniarsko -  konopna
w Wilnie

15 bm ., o g o d z . 10 rano ro zp o czę ła  
się w  lo ka lu  W ile ń sk ie j izb y  k o lń c z e j 
d w u d n io w a  k o n fs renc ia  in jrsko -K o n o p - 
n a , zo rg an izo w an a  p rzez  m in isierlum  roi 
m cłw a w  p o rozum ien iu  z T-wem  Lniar 
skim  w W iln ie  i W ile ń ską  Izbą R o ln iczą .

Na k o n łe ren c ję  łę p rzy b y li d e ie g ac i 
m in isłe rium  ro ln ictw a z d y r . departam en 
tu p ro d u k c ji ro ln icze j i w e te ryn arii J . Ru 
d n ick .m  na cze le  oraz p rze d sta w ic ie le  
b iu ra  w o jsk o w e g o  m inisterium  ro ln ictw a ,

Święto narodowe Iranu

Z w ią zk u  Izb  R o ln iczych , O rym iizacy j ro i 
c c z y c h ,  10 izb ro ln iczych  o raz U rz. W o  
je w o d zk ie g o  W ile ń sk ie g o  K o n fe re n c ji 
p rze w o d n iczy  d y r R u d n ick i.

K o n fe ren c ja  ma na ce lu  usta len ie  moż 
liw o sci ro zw o ju  p ro d u kc ji lnu i kon o p i 
na o b sz a iz e  p o szczeg ó ln ych  izb  ro ln i­
czych  o raz o m ó w ien ie  ca ło kszta łfu  sp raw  
zw iązan ych  z upraw ą i p ize rp taką lnu i 
kono p i o raz usp raw nien iem  obrotu w fó  
knerc

P o rząd ek  o o rad  ko n fe ren c ji jest nastę 
p u ją cy : 1) za g a je n ie , 2) k ró tk ie  sp iaw o z 
d a n ia  z d o tych czaso w e j d z ia ła ln o śc i .zb 
ro ln iczych  z zakresu  o rg a n izac ji upra­
w y , w yp ra w y  i zbytu  lnu i ko n o p i, 3) 
„M o ż liw o śc i zw ięk szen ia  obszaru  o b s ie  
wu lnu i kon o p i w  r. 1937 i w latach 
n a jb liż szyc h "  —  re fe ru je  inż. A , fe re p e  
czko , 4) „O rg a n iza c ia  a k c ji In ia rsk ie j i 
kono p ne j w  te re n ie "  —  re te ru je  p rezes  
T-w a Lm arsk ieg o  w  W iln ie  L . M acu le- 
w icz , 5) „Z a g a d n ie n ie  zbytu  w łókna 
ln ian eg o  i k o n o p n e g o " —  re fe ru je  prof. 
d r. Janusz Jagm in , 6) „M e to d y  p racy  
persone lu  instrukto rsk iego  izb  .o ln iczych  
w te re n ie "  —  re ‘eru je  in ż . C ze s ła w  Słu- 
ch o ck i, 7) „O rg a n iza c ja  p rzem ysłu  iud o  
w eg o  i sa m o d z ia ło w e g o "  —  re fe ru je  in ż . 
A lb in  B en d ych  i 8) w o ln e  w n io sk i.

15 bm . p rzed  p o łu d n iem  w ycze rp an o  
p ie rw sze  trzy punkty p rog ram u , p o o o łu d  
niu zas o d b yta  się d ysku s ,a  nad  re fe ra ­
tem inz P e rep e czk i o raz w y g ło s ili re fe  
raty p rezes M acu lew icz  i p ro f. Jagm in , 
p rzy  czym  zdążono  p rze d ysku to w ać  fyl 
ko re ferat p re re sa  M acu lew icza , 16 bm. 
o d b ę d z ie  s ię  dysku s ja  nad re feratem  pro 
tesora Jaom ioa i w yp e łn io n a  b ę d z ie  resz 
ta prog i amu.

Tarłowski mistrzem tenisowym Cannes
Polak bije Schroedera — 

znowu z
N IC E A , JP A T j. —  W  poniedziałek od , 

byty ile w Cannes łinały mlędzynarodo j 
wego turnieju tenisowego, bo  finałów 
z Psiaków zakwalifikowali się Jędrzejów 
ska i Tarłowski.

W  grze pojedynczej panów Tarłow­
ski zrewanżował się pierwszej rakiecie 
Szwecji Schroederowi za porażkę, ponue 
sioną w Menfonie. Polak rym razem wy 
raźnie górował nad swym. przeciwnikieefi 1 
i walkę rozstrzygnął na swoją korzyść —  |

Jędrzejewska przegrywa 
Lizaną
6 :2, 3:6, 9 7, 6:4. Tarłowski w ren sposób 
zajął pierwsze miejsce w turnieju.

W  grze pojedyńczej pań Jędrzejow­
ska spotkała się ponownie z Lizaną i po 
nownie została pokonana 5 7, 7:5, 1:6. 
Jak widać z wyników, jędrzejowska nie 
znajduje iię jeszcze w swej szczytowej 
formie. . - s g f

7 Cannes polscy renisiści udali się na 
turniej do San Ramo.

Lokalne powodzie w Wilnie
Wilia w obrębie miasta ruszyła, lecz 

w ońf  jej ,na razie przynajmniej nie za 
grażają powodzią. Natomiast nadchodzą 
wciąż alarmujące meldunki o powodziach 
lokalnycn. Znaczne i szybkie ocieplenie 
oraz mżący bezustannie drugi dzień 
deszcz, przyczyniły się do gwałtownego 
topnienia śniegów, kióre spływając z 
gór zalewają nisko położone posesje.

Przy ul. Derawnickiej zalane zostały 
cztery domy, w *ym dom inż. miejskiego 
Walickiego. To samo na zaułku Prywat­
nym H i ulicy Wójtowskiej zalanych zo 
srało ctwa domy. Dom przy ul. Dynebur- 
sklej zagrożony jest powodzią. W oda za 
lała wszystkie piwniczne i parterowe mie 
szkania przy ul. Filareckiej 32. Nie lepiej

przedstawia się sprawa przy ul. Szkapler 
nej 46, gdzie mieszkańcy zosratt ewaku­
owani. Sanitariusze pogotowia ratunko­
wego, którzy mieli przewieźć chorego z 
zalanego demu, brnęli po kolana w wo 
ozie.

Dopływ wody z gor nie ustaje. Straż 
pożarna oraz brygaay ratownicze miej­
skiej sfatji pomp, jak również i policja 
pracowały w ciągu całego dnia bez ustań 
ku. i

Lokalne powodzie dały s:ę Wilnu w 
tym roku we znaki. Przyczyną była bez 
śnieżna zima, przy czym ziemia głęboko  
pizemarzła i nie wsiąka woda.

Mieszkańcy zagrożonych ulic >pędza 
ją już drugą bezsenną noc.

Ś. p. inż. Aismsander 
Skwirczewski

W  dn iu  15 marca Iran o b ch o d z i sw e 
Sw ,ę to  N a ro d o w e . Jest to dzień  narodzin  
S zacha iranu Reza  Szach Pehlayó. Reza  
Szach  P en la v i w  1912 roku stanął ja ko  
g io w n o d o w o a zę c y  na cze le  arm ii, a w 
r. 1923 zosta} p rezesem  rad y  m inistrów  
Po  zd e tro n izo w an iu  A ch m ed a Szacha 
K o n s łytuan fa  o d d a ła  mu jed n o m yśln ie  
tron cesa rsk i Rdza Szach  P a h le v i p rz y ­
czy n i! się d o  ugruntow an ia  je d n o śc i n a ­
ro d o w e j w Iran ie  i s ła ł się  o d n o w  c.e lem  
sw eg o  pańsfw a , jc d n o sze c  je g o  stan ku l­
tu ra lny i e ko n o m .czn y . Na zd ję c iu  Szach  

i / n y  (F e -s ji) R s z a  Szacn  P ah ley i.
T i i  t  ni if— ■

Nie rra  n lewyKształco.iycn, 
odkąd polawity się  ksiązK i, od­
kąd na etą  do sprzętów domo- 
wycn każdeęo m ieszkan ia w  cy­
w ilizowanym  św iacie .

Carlyle.

„NOWOŚCI*1
Wypożyczalnia Książek

W ilno, Jagiellońska 16-9 

Czynna od 12— 18, 
Warunki przystępne.

- W czora j, 15 marcu rb., zm arł ule 
spodziew anie p rzeżyw szy  Jat 56 opa 
tr rwy Śfs. .Sakramentami, inżynier 

sd ióg  kom un ikacji A leksander Skwar 
czewski, em erytow any k ierow n ik  
d/iatu Kuchu P K P  w W  ikric, b: w y ­
kładowca ma w ydzia le  Arch itektury 
USB.

i
Zm arły pozostaw ił po  sobie pa­

mięć gorącego patrioty, pożytecznego 
m aco  wnika i k ierow n ika  ina stanow i 
skach, ikłóre za ją ł dzięk i sw ej pracy 
i zdolnościom . •Zmarł} osierocił żonę 
i syna.

Eiksportacja > domu żałoby p rzy  
l ul. M ostow ej 5- -1 do kap licy  na 

cm entarzu po-Uennardyńskim  odbę­
dzie się w  dniu 17 Inn., o godz, 8 ra 
no. Nabożeństwo żałobne w tej kapli 
cy  zostan ie odpraw ione w tym że dniu 
o godz. 9. po czym  nastąpi pogrzeb. 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. 
M ichała odbędzie się w dniu 18 bm. 
o godz. 9 rano.

Wśród pism

Numer wileński 
„Bluszczu"

.Miłym prezentem  „k a z iu k ow ym " 
dla W irna jest w ileński num er „B lusz 
czu “ . T y m  bardzie j, że  dzięk i stara­
niom  redaktorki, p. S tefanii Podhor 
sk iej —  O kołów  podarek ten obok 
zalet konw en cjona ln ej uprzejm ości 
ma inne jeszcze: —  jest, jak  to  się 
m ów i ..p raktyczny". Dobór artyku ­
łów  ma bow iem  znaczną wartość in 
form acyjną , propagatorską: za liczyć 
tu trzeba: Nagórsk iego —  W ilensz-
czyzma —  k ra j n iew ykorzystanych  bo 
gactw , W ac ław a  Husarskiego —  W i! 
no —  ognisko sztuki i in A w ięc Ko 
b\ lińska M asieiewska pisze o Ruszczy 
cu i Bułhaku, ja k o  piewcach W ilna , 
J W ierzyń sk i o Nunie M łodzie jow - 
Mkiej. ,,T “  o  autorach w ileńskich , A. 
Kaszowski o  Miłoszu, Ma.śliński o  fsro 
dach L iterack ich , M onikowska o or 
gan izacjach  kobiecych  i t- d. i dalej. 
N ie nom in ięto-aoi „K a z iu k a " ant lnu, 
ani nawet kuchni w ileńskiej. Moc 
p ięknych  zdjęć.

P iękną całość o1 w iera u jmu jący ar 
(wkuł pióra Redaktork i, k tó re j nale 
ży  s ię  ze strony Wi.lna w dzięczność 
za tak iniłą i „p am ią tk ow ą " lekturę.

ZojMjdJya r i e  f e c *
m O ZnA  O O P R O W A D h Ć  D O  A K S A ^ I T H E <} 
o t A o n o i o r u A C O i o ,  s t o s u j ą c  u s p u e n m e

Krem PRAtATOYf
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Teatr Lutnia

Dyskutujemy o Parnellu
liatet Parnella ąodc/as swej pierw 

,zej bytności w Wilnie, świeżo po 
olimpijskich sukcesach wzbudzi! |>ow 
sźechny zachwyt. Nie było czasu, ani 

, miejsca na rozważania, senlynient 
wziął góri; nad wszystkim Dziś jest 
inaczej, zwłaszcza, że niedawna wizy 
la baletu Joossa nasuntjta poleź *Lę jio 
równania. Oba baloty są tak  ̂ różne, 
ze wśród miłośników sztuki rodzą się 
na ten temat namiętne dyskusje. Za 
nneszczajrify d/iś woibec tego obok 
ocenj baletu p ora naszego recenzenta 
jes/eze inną recenzje, abv zoriento­
wać czytelnika w różnych możliwoś­
ciach ocens i!ed

I.

T o  co napiszę, a racze j zacytuję, 
jest sprow okow an i —  s p r o w okowa 
no tyfn co  się w W iln ie  tnów i a co 
go rze j pisze o balecie Parnella  V\łi-> 
e lw ie  wobec tego, co w ygadu je cm uc 
rencier tego baletu wszystkie iune 
niesm aczne ban ialusi stają się n ie ­
w innym  św iergotan iem , a le jednak. 
A le  jednak ciąg le  mamy w W iln ie  )ó 
sam o! N ib y  to —  tradycja niby —  
ku ltura, a mech się kto odezw ie na 
temat malarstwa, poezji, cz.y tańca- 
ju ż jesteśm y w głu< hej. zab ite j deska 
m i prow in cjon a lne j dziurze. Sie-słeK- 
tak... Żeby n ie ł\ ć  gołostow n> m i nie 
zgryw ać skrom nego jeszcze kapitab 
ku raufania odw ołam  się do autnry 
tetu. M ów i Lu d w ik  Puget (* tych Pu 
ge fów , eo  to w  prostej Jim i po znako 
lłiitynn Pugecio, sam artysta i kone­
ser p ierw sze j k lasy):

„Pro-gram przedstaw ień z góry 
z jedn yw a ł sym patię. O kazyw ał dosk a 
nałe zastawienie tem atów . „W ie c zó r  
pan ieńsk i", czyli jak ieś  Soplicow o, 
gdzie w dzięczne podstolanki i Teli 
tnenv pląsać będą z kontuszow ym i 
szlachcicam i i o ficeram i od ułanów. 
\ potem ludowe ..za lo ty" tańce gó

ralskie. śląski „ tro ja k ", d iżynki, , a 
przede w «* j  stkini „um art M aciek u 
m arł ... i k rakow sk i „L a jk o n ik " ! Od 
o ,  w n i przecie należało zrob ić balet 
7 , L a jk on ik a " z „M a ćk a "! W reszc ie1 
B raw o! W śród  tego kontrasty: m uzy 
kalii a in terpretacja pracy fab ryczn ej 
w lakiejś sym bolicznej scenie z Dro 
bobycza m ityczny „Ł u czn ik ", tak i 
jak iś skoczylasow y pra— zbójn ik 
B raw a! In teligentn ie i z i n w e n c j ą  p o  

m yślane! Brawo, jeszcze przed  pod­
niesieniem  ku rtyny ! Brawo na w 'a  
r ą ’ !

A le oto kUTtyna się podnosi i zw ol 
na okaz.uje się, że w iara bez uczyn- 
kóyy martyya jest. Na scenie zjawiają  
się zresztą same sym patyczne posta 
c ‘ e: dobrze zbudoyyani i zręczn i meż 
czyźn i. a obok nich śliczne, urocze i 
grane: Z iz i Halam a. A lic ja  Ila lam a, 

•tanina Leitzlkóyrna i ich tow arzysz 
ki. Cały zespół jest wygimnastytkowa 
ny pierwszorzędnie, nie ,pozosław ;a 
pod yyzgleóem nkrobatyiki nic do  ży­
czenia. Czegóż braknie? Ot poprostu. 
artystycznych walorów samego tańca, 
przemyślanych ugrupowań, inwencji 
póz i ruchów, iednym słowem  bale 
tu o prayydziyy y m poziomic. A także 
artystycznego smaku

.Słusznie podstnlamka cofki się nie 
u fn ie, gdy p ięk n y  ułan przysiada do 
skokn yyedle szkoły N iżyńsk iego. Kur 
ezący się i ro zp ręża jący  faun to ży 
yya pulsacja przyrody w upalne no 
południe lipcoyye, ale gdy poruczn ik  
yv czaku rabatach, akselbantach i 
lumpasach kuca, budzi zażenoyyame 
i chęć zoslayyienia go na cbyyjłę sa 
m ego"...

N iestety, ■ tii mam m iejsca na dal 
«/e cytaty. W ystarczy  i tyle, jako 
próbka uczuć które w  p raw dziw ym  
znaw cy budziły  popisy, -w których  na 
prayvdę pory yyający tem peram ent, na 
s tró j i świetna (ak robac i1) kondycja

tizyczin j pok ryw a ły  wobec n ieobyte, 
yyidowni... sporo b lag i artystycznej. 
Slresżciżając zarzuty Hugeta p.odkreś 
lić trzeba —  n iem uzyczność i nicpeyy 
oeść rydimiczną tańca, sadzenie się na 
e fekcik i z pom in ięciem  n ieraz w aż­
nych baletow i) imomemtów, brak 
kom pozyc ji, zw łaszcza jeśli c lw d z i o 
głąb sceny, niepeyyny gust, schlebiają 
cy zresztą publiczności tak w  stronę 
sm aczków  wulgarnych, jak  i cukier 
kowatych. Do tego dodać jeszcze na 
1,'żj. że n iektóre dekoracje są popro 
stu brzydk ie, a balet „P raca  i zmys 
ły “  .jest k iczom  tia poziom ie .3-rzę 
nyclY kabaretów

Zdarzyło  się słyszeć zestawienia z 
Juossctj. O tóż  chętn ie w ierzę, że Jo 
oss z fil kino i tancerzam i zrob iłby vvię 
eej (po dobrych  latach p racy !) niż ze 
.swymi. Że zespół Parnella , to.śvyiet 
ny —  m ateriał. A le  n ie poróyyuujeie 
na m iły  Bóg artysty w ie lk ie j m iary, 
op iera jącego się o gruntowne studia 
ckisperymenlv oraz balet k lasyczny—- 
7. ..chłopakiem  z W arsza w y " e z y - i ik  
tam. Jeszcze ra z : —  Parnell jest po 
ry w ająey, w arto  pójść, zapłacić. 1 a 
sl ać, m ożna się chw alić  że Snędziło 
. fa jn y " w ieczór, ale... n ie można, ab 

solutmie n ie m ożna! wynosić jego u 
rocze aw antury taneczne do poziom u 
p raw dziw e j sztuki

Zainteresowanych zaś recenzja 
Parnella  (b. oluszerną i rjn tu jącą  na 
tło p raw dziw ych  ba M ó w  eu rope j­
skich) odsyłam  do źródła: ..Czas" 6 
giudn ia  1986 r. K ażdy przeczyta  z 00 
żytkiem .

Józe f M a ili ós ki.

11.

B A L F T  PA R N ELLA  ( Z Y L l 
PORYW  A J ĄjLE IM P R E S JE  NA 

TEM A TY L I  DOWE.

Dotychczas tańce ludowe na sce 
n ie byłv n ieudolnym  naturalistycz- 
nym  naśladow n ictwem  rzeczyw istoś­
ci. Parnell n ie naśladuje —  tylko da 
je  nastrój, w rażen ie: dożynek, w ese­
la, tańca góra lsk iego.

Jego tańce, to n ie są konstrukcje

ianeezne, przem yślane w każdym  ru 
chu —  n ie  jest to m oże tak współ- 
Ciesne w w yrazie  i tak m iędzynąrodo 
we jak  balet Joossa. Balet Joossa osią 
ga n a jw iększe efekta  —  n ajbardzie j 
ogran iczonym i i skąpym i środkam i. 
Parnell —  jest przeładowaniem ru 
cliu.

Przede Wszystkim  m chu ! Szał ru­
chu! Szał tańca, impresje taneczne. 
Robią one w rażen ie np. w „U m arł Ma 
ciek  um arł", że  to oszalały „dom  w a­
ria tó w " Robią wi ażenie- tańca kom ­
ponow anego prim a cista, com ed ii 
de lfarte . Roztańczenie, szalone roz­
tańczenie —  a wszystko o charakte­
rze —- ludow ym  polskim . T o  znaczy 
w idzim y roztańczoną „Stryjeńska"*. 
T o  tańce S tryjeńsk ie j ..K rakow iacy i 
góra le", wesela, dożynki i t p. Czy 
m ożna pow iedzieć, że Stryjeńska —  
to sztuka m onum entalna, k lasyczn ie 
skonstruowana, skąpa w  yyyrazie? By 
najm niej. Stryjeńska szafu je e fek ta ­
mi, barw ą m chem .

N ie chcemy tu posądzać, że P a r­
nell p lagin tu je Stry reńską, tylko, że 
Parnell i Stryjeńska maja ten sam 
charsikter. I tu i lani jest: ruch. ro z ­
tańczenie, szafowanie efektem, n ie li­
czen ie się z k om pozyc ją  podporząd­
kow an ie w szystk iego grotesce. I\o i 
rzecz bardzo w ielka i ważna w sztuce 
—  tempera inent. Za ten tem pera-

Teatr na Pohulanće \

REKLAMOWA
dorotzn SPRZEDAŻ

<^n2 z u j ^ u z a j c n i

T A N I E
/POŃCZOCHY JEDW ABN E:

DOimat. (no r 3.25) obern ie  Z i. 2.15 f 1.70 
:ie n k le  e leganckie (nor. 5.7S)

.o b ecn ie  Z ł. 3.50 i 3 25 
'a tu ra lny  czysty jeaw . (n o r. 9 —)

Obecnie Zt. 4.75 i 3.00
S K A R P E T K I  M Ę S K IE :

bawełn. jednoko l. (n o r O.^S) obecnie Zł 0.60 
7 f il. cFEcosse m e1, (no r. 1 25) „  Zł 0.80
m o alline  cienk ie  (no r. 2 25) ,  Zt. 1.45

ŁUJABŁKCW SCY
Nov<) włidze SyadyKatn 

Diibonikany v Krakowie
O dbyło się w alne zgrom adzenie 

Sj ndykatu D zienn ikarzy K rak ow ­
skich.

P o  dyskusji nad sprawozdaniem  
rocznym  i om ówieniu spraw zaw odo 
wych, przystąpiono do w yborów  p^e 
zesa i w iceprezesa oraz dokonano 
rn in  uzupełniających w y lw rów  5-u 
członków  wydziału

Prezesem  w ybrany został dotych 
czasowy prezes red. dr Józef Flach, 
w-prezesem  red. M ieczysław  Babiński 
do w ydzia łu  weszli: pp W asilew ski 
Antoni, Dąbrowski M ieczysław , Szyd 
łowski W ładysław , W asilew ski .Stani- 
Jaw i Tom aszkiew icz.

Do Sądu H onorow ego w ybrano: 
pp. Feldmana, Nowińskiego, Szczepan 
skiego, Zieleń kiew icza i Ludw ika 
S trojka

Delegatam i na walny zjazd Zw. 
D zien n ikarz} R zeczypospo lite j wybra 
ni zesła li pp. dr. Rubel dr. W archa 
łowski, dr. F lach  i red. ( Jiełtinirski

Do Kom isji R ew izy jn ej pp Ros­
ner, Sokołowsk' i Sebastiani

IM E

Wyniki wybiró* 
w Kale prawników 

U. S. B.
W czo ra j edlij-ły się w ybory w  K o  

■it. P raw n ików  USB. W ystaw ion e b y ły  
ilw ie  listy: nr. 1 ustępującego za rzą ­
du K onsolidacji N a rodow ej i nr. 2 Na 
rodow a.

U praw n ien i eh do głosow ania b y ­
ła  443, g łosow ało  333 członków

W yn ik i w yb o rów  są następujące:
Do Zarządu Koła: lista nr, 1 uzy 

skała ltf»5 głodów —  7 m andatów , li 
sta*nr. 2 —  177 głosów  —  7 m anda­
tów.

l)a  Komisji Rewizyjnej: lista ru. 
1 —  1 mandat, lista, n r 2 - ^ 2  mami 
ty

l>o Sądu Koleżeńskiego: lista m  1 
—  3 m andaty, lista inr. 2 —  3 m anda­
ty

Hf /CTYTIEL MUZYKI
udziela lekcy) 6 R Y  NA FO R T EP JA N II

— C^ny p n :y s i“pne . —
„1 ® m 77 nnilT. 4—A pp,

I2OT

C złe tt jch  k ró ló w  W ie lk ie j B ry la n ii: Edward V II , Je iz y  V , Ed w ard  V | | |  , Je rz y  Vk

m ent przebaczam y Parnellow i wf/yst 
ku- brak i —  w konstrukcji zespoło­
w ych  scen, braki rytm iczne— rozbicie 
kolorystyczne (z w y j konika Zw ierzy  
n ieckiego i d oż jn ek , które są piękne w  
ko lorze ). No i jeszcze jedna rzecz, to 
ten sentymencik —r  nazw ijm y nawret 
sentyment przez duże S D laczego ma 
m y się nie przyznayvać. że hi p o l­
skość rozhukana, dla cudz.oziemców 
m ająca egzotyczny po^m aczek dla 
nas jest jakżeż swojska —  ma ten 
urok, który przede yyszyslkim bierze 
publiczność. I jeszcze jeden wielk 
plus —  że ta polskość Parnella  nie 
jest tęskna, rzeyyma, n ieszczęśliw a, 
biedna, a jest jakaś taka strasznie 
zdrowa, prim ityw ina i hoża

Reagu jem y na Parnella  nic inte­
lektualnie, a uczuciowo.

Stanoyyczo :na intelekt u Parnella  
nic ma m iejsca (znów  p rz j chodzą re­
m iniscencje angielskiego baletu —  cu 
downych, czystych  konstrukcyi, dzia 
ła jącycli przede wszystkim  na inte­
lekt, nie porywających, ale robiących 
głębokie w rażen ie).

Pm ramii —  Jie zos!ayvia głębolkiego 
yyrażonia. przeżycia  artystycznego, 
poprostu poryw a  bezpośrednim , nie 
przem yślanym  aż dziecinnymi —  ,,yvy 
skakanym "-szailony m i bardzo pols­
kim  tańcem. „Kis".

Człowiek port mostem
Sztuka w 3 aktach (6 odsłonach) Otto Indiga, przekład Jerzego 
Rawicza, reżyseria Wł. Czengerego, dekoracje W Kakojnika

In d ig  myślał... myślał, aż yyymyś- 
iił Prochu by n ic w ym yslit, ale gdy 
się jest autorem w ęgierskim , to się 
um ie (czemu, bracia rodacy? ) spitra 
sić yy idow isko dość za jmu jące, by ni.) 
gło przyciągnąć kogoś, k to  się akurat 
w yb iera ł do Ikina

Bezrobotny m łody lek jr  z (Mrożeyy 
s l i )  uratoyyany od śm ierci s a m o b ó j­

czej p rzez w łam yw acza (S iezienicw- 
sk i) p róbu je  z jego  nam owy okraść 
m ieszkanie sw ego dayynego profesora 
:Noulbe.lt). Pech i zam iłow an ie m e­
dyczne spraw iają, że po ikilku e fek  
tow nycb  scenach yv ciem ności n ie 
doszły złod i iej zostaje asystentem, co 
v ięcej, z czasem  poślubi uroczą V> 
rę córkę profesora  iN iedźw iedzŁa ).

A  w ięc  ta k :e sobie baj-ibaju. stara 
h istory jka  o Kopciuszku przetranspo 
nowana na c-zasy bezrobocia. I l is to ry j 
ka ta n ie ma naw ei p retensji do ja ­
k ie jkohyiek  konstrukcji artystycznej. 
Z jaw ia ją  się tu Judzie —  tynki, p o ­
trzebni ty lko  na jeden  e fek tow n y m o 
ment, moc epizodóyy, Iktóre nie lus  
ją wipływu na b ieg isprayw, ale które 
n ieźle nadają się do roztaczania cza 
rodzle jstw  kuchni teatralnej

T o  też jeśli w ieczó r nie jesl nud 
ny połowa zasługi M akojm ka - On u 
s ław ił tę kuchnię, na k tó re j-^ lich o  
yvie jak  —  smaży się p raw dziw a  ja ­
jeczn ica, że  się ludzie ob lizu ją , on  
ustaw ił na scenie m ost budapeszteń 
sKi z nocnym  yyr dol, iem Dunaiu m ie 
pam iętam  już jak  się ten most nazy 
wa, ale jes l jeden, akurat taki. idąc 
od św, Gellerta w górę rzek i) i 1 d. 
D ckoracy. yv te j sztuce bez Jiik.tr. 
Część zasługi spada też na pracow n ię 
Państw ow ego  G im nazjum  K raw ieck ie­
go (K ró lew ska 8 —  tek 7-25), k tóre 
szyło e fek tow n e suknie dla p N iedż 
wiedzlkiej...

Aktorsko ch w a lić  nie ma za ~r> 
Wiado-ma rzecz, tók ie robótk i ku za 
baw ien iu  w id ow n i ak torzy nasi odwa 
łają „śp iew a ją cy " i’ nic ma co tu się 
dziw ow ać. Raczej już yyytknę M rożew  
sikiemn, żr- to trzecie wyznani,- (w o  
bec V ery ) m ógł zrob ić na inny spo 
sób niz dw a pierwsz.e (wobec w łóczę 
gi i wobec profesora ). Ya p rzyk ład—  
pow iedzm y: iz pasią, u ryw kam i, ska 
cząc d ziew czyn ie  ,lo oczu (sytuacja 
p rzy  biurku byłaby bardzo w ygodna)

• N ic należy już tak iść yvierme za aa 
tornm, k ied y ten prochu nie yw m ył 
li A yw tw orzy ł się 'już pew ien  s rab 
lon w zdycha jącej spoyviedzi „ch łopca 
z dobrej ongiś rod/iny".

No i spodzieyyać się można, że d.i! 
szc przedstaw ien ia dodadzą w idow i- 
slku tempa. Choć publiczność i tak 
się śm ieje, ale p rzec ież jasne, że cfia 
log i w  (Sztuce nie zasługują na p ie ­
tyzm. T em p o  jest tu czem s n ieod zow  
nym Dać gazu. a będą się śnuali jesz 
cze w ięce j. '

.lozef Maślinski.
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J A R M A R K  W  W IL E J C E  iNowogrótkzyzna taKie odczuwa brak paszy
Jest czw artek . W  W ile jc e  o d b yw a  się 

ja rm ark . W ych o d zę  na u licę . Pe łno  lu ­
dzi Idę panie  z ko szyczkam i, w ie jsk ie  
k o t re iy  niosą kury na sp rzed aż , p rze b ie ­
ga ją  żydki

Po g o d a n ie szcze g ó ln a : poo  nogam i
ch lup o cze , p a d a  śnieg zm ieszany i  desz 
czem  Idę  d ług ą u licą w  stronę rynku .

ZGRAtfY DO NITKI.

U w ylo tu  u licy , pod  o lb rzym im , e g z o ­
tycznym  paraso lem  stłoczone  koto  m ęż­
czyzn  i ch ło p có w . Trudno w cisnąć się  do  
środka . P rzy sto liku  n isk i, spasiony i cze r 
w o n y  od  k rzyku  m ęzczyzna . —  Z aw sze  
w y g ryw a , p rzeg ran ych  n ie m a: gdy gość 
p rze g ra , to w yg ryw am  ja . D z ie s ięć  lat 
gram  i nic mi się  nie sta ło , S p ru b u jr ie  
sw eg o  szczęśc ia . R az , d w a , trzy.

W y c ią g a  rękę  i... zb ie ra  o o  garści po 
50 g r. R zuca na stół d rew n ian e  fugurki 
i lic z y  o czka .

—  D w a, szes^ d w an aśc ie , szesnaśc ie , 
d w ad z ie śc ia  cztery  —  Z ag ląd a  do tab­
lic zk i, c iąg n ie  pa lcem  w zd tu ż lin ii i p o ­
k rzyk u je . —  C ze rw o n e  w ięc puste. Dwu 
dzie sty  czw arty  d ia b ła  w arty . —  H istoria 
p o w tarza  się z matą odm .aną . W  ko lo  
w idać tw arze p o d n ieco n e  i n ap ię te . S ło ­
w a p ty n -  jak kasnada. O b o k  p o w ażn eg o  
w ieśn iaka  stoi zg rany do n itk i ch ło p ak  
z W iie fk i.

M a p ech a , p rzeg ra i już 24 z io te  C o ­
raz to inni p ró b u ją  szczęśc ia . Jed e n  w y- 
grat z rzędu  trzy s ta w k i: zab ra ł budzik  
za 6 zt, zeg arek  k ie szo n ko w y  za 3 z! 
i 6 h erb a łn ich  ły że czek  w  tekturow ym  
p u d e łku . Z g ran y  c h to o iic  ma m inę na j­
sm utniejszą Zam ien iam  z nim k ilka  s tó w : 
m ów i, ze chciat ty lko  sp róbow ać szczę­
śc ia , a le  gra go pom osta .

N ie ma już now ych  am atorów , nie 
skutku ją n a ib a id z ie j p rze ko n yw u ją ce  ar­
gum enty. W ie śn ia cy  p lu ją  p rzed  s ieb ie , 
hhski, spasłony c z ło w ie c ze k , op uszcza  na 
stół eg zo tyczn y  paranoi i pew nym  k ro ­
kiem  id z ie  d o  p iw ia rn i.

Idę w stronę rynku . Trudno p rzecisnąć 
się . T rzeba uw ażać by n ie w p ako w ać s :ę 
na g lin iane d zb an k i ro zstaw io ne w yd łu ż  
u licy , lub nie w sad z ić  nogi do  kaszą  
z ja jam

PRZY W IANKACH GRZYPOW

Na sam ach w id zę  p o p rzew ie szan e  
w ian k i żó łtych  b o ro w ikó w , obok stoją 
d w ie  b a b in y . P o d cho d zę  b liże j.

—  Po ile  te g rzyb y?
—  Panok , nia k u p isz ... R ze czy w iśc ie  

n ie  m iałem  n a ,m n ie jsze yo  zam iaru ku ­
p o w a ć .

A le  chcę w ie d z ie ć  ce n ę ...
—  Ja kb y  iuraKa ska zać  pa dw a zlo- 

iy  —  chunt ma k ila ... —  U zup e łn iam  to 
w yp ad n ie  za k ilko  po 5 z ł.

—  Z jakiej wioski?
—  Z pad  H anuty . U nas, panok , 

szm at h ryb o u . Z c  w o sień  m ożna n azb ie ­
rać b o le j jak  cud . Totki lesu sw ajho  
n ia m ajem . C n o d z i.n  u. p ańsk i, dastajem  
kw itk i i ad rab la jem , e.bo ptocim  pa p iać 
ztoty H etych  szto ch o d z iać  b iaz  kw itka 
pan o b d z ira je ć

W . ... .  ̂ j

C E N N IK I W  S T R A G A N A C H
Na skra ju  rynku  stoją dw a rzęd y  stra­

g an ó w , które w pew nym  m ie jscu  załam u-

ją  się pod  prostym  kątem  i b ieg n ą  j , Magiczny klej, m ożna kleić buły, ke lo -
w zd lu ż  u licy . S p rzed a ją  tu n iem al w szys 
?ko, p rze w ażn ie  d ro b .azg i i łan d e ię . —  
Przy straganach w ie lk i ruch. K u p u je  sa ­
ma b ied o ta . M o żna dostać ska rp etk . za 
za 30 gr. rę kaw iczk i za 40 g r, chusteczkę 
na g ło w ę  za 50 gr, o do  nosa za 20. W  
jednym  straganie obok g u z ikó w , g rze­
b ien i, zab a w ek , leżą chusteczk i, sw e 'e r- 
k i, panto fle , pasta do  butów , k ilk a  ja je k  
i p u d e łko  farb y. W  każdym  stragan ie  
w isi cenn ik  p o d k le jo n y  na k aw a łku  tek­
tury, ro jący  się od  b łę d ó w  o rto g ra ficz­
nych, upstrzony koślaw ym i lite rkam i, Uje- 
ty w  ram ki p lam  od  b rudnych  rąk . C e n ­
nik lak i w isi pro form a i n ikt d o  n iego  
nie zag ląd a . Schow any w  c iem ny i n ie ­
dostępny kąt straganu jest leg itym ac ją , 
iż sp rzed aw ca stosu je  s ie  do  zarząd zeń  
w ła d z  i n ie chce  narażać się na spisanie 
p ro tokułu .

JEDEN PRZY DWU STk a G a NACH

Przy stragan ie  stoi m ło d y ch ło p ak  ze 
wsi i sp rzed a je  chustki. D o w iad u ję  s ię , iż 
p o ch o dzi z K u rzen ca . S p rze d a je  chustki 
i o b u w ie  naraz w  dw u straganach , sto ją­
cych  obok s ieb ie . Jeźd z i po w szystkich  
ja rm arkach  w p o w ie c ie  i tak za rab ia  na 
ż y c ie . N a jlep sze  w  je g o  s*raga ne buty 
m ożna nabyć za 13 z ł : ch o le w y  m aja do 
ko lan , są z ro b io n e  z żó tte j m ocnej skó ­
ry. C h o d ak i kosztu ją 2— 3 z ł. Chustk i 
i skó rę  sp ro w ad za  z W iln a  a buty i cho­
d aki rob i mu szew c z K u rzeń ca . Sp rze- ‘ 
d a je  także  k aw a łk i opon sam o ch o d o ­
w ych , k ió re  w ieśn iacy  k u p c ,ą  do  p o d ­
szycia  łaoc i z lip o w eg o  łyka

Z A W Z IĘ T Y  T A R G  O  ŁU T  F A R B Y .
Na sto liku  stoi k ilk a  p u d e le k  od far­

b y , po k ló rych  śc ieka ją  k ro p e lk i w ilg o ­
ci. N ad  garnuszk iem  z w ęg lam i s ia ra  ż y ­
d ó w ka  zag rzew a  sko stn ia łe  i b rud ne  rę ­
ce . Po d cho d zi w ieśn iaczka  i prosi o  łut 
fa rb y . R o zp o czyn a  się  d łu g i i zaw zięty  
fa ra . P rzysłu ch u ję  się  c ie k a w ie  po tokow i 
s lo w .

—  Sko ik i kasżtu jeć?
—  Jak d la c ia b ie , usiano d w accać 

p iać hroszy .
—  C zy  ty zd u re la?  Letas ku p iła  ja pa 

d w accać .. —  Ko b ie ta  z ro b iła  ruch. by 
o de jść .

—  S za ia p ich a , zac, aka j, tyż za u d o d y  
u m ian ie k u p la la . —  Ż yd ó w ka  ch w yc iła  
w ieśn iaczkę  za rękaw  kożucha n ieom al 
p rzem ocą p rzyc ią g n ę ła  do  straganu

—  H atubka m aja , d z iaku j Bohu do b ra  
m ian ie  rn a je sz . Ka!< z ią b ie  aszuka ju  —  
n iecha j m ian ie Boh na d z ie c ia ch  skryu- 
d z ić . —  W ie śn ia czk a  tw ardo  sta ła  przy 
20 g r., a le  żyd ó w ka  tak g a d a ła , że 
w ie szc ie  zm ięk ło  serce  b ab in y  i p rzysta ła  
na 25 g r. P rry  w ażen iu  szed ł le szcze  
spór o do b rą  w a g ę , aż  w re szc ie  ż y d ó w ­
ka zak ręc iła  p aczuszek  w  k a w a łk i b ru d ­
nej g aze ty , a b ab ina  o d su p ta ła  zaciśn ięty  
w ę ze łe k  chusty i o d d a la  na leżno ść O d e ­
szła ze  strap ioną m iną, żegnana m iłym i

' s łow am i stragantarki.
Tak kupu ją  i sp rzed a ją  d ro b iazg i w 

straganach  na jarm arku  w  W .le jc e

sze , w o rk i , ko szu le . N ie  trzeba ig ły , gd y 
k ło ś kup i k le ju  za je d n e  30 gr. U w a ża ,c ie  

! d o b rze " .
S zyb k im  ruchem  w y c ią ł w  szm a­

c ie  dz-urę , k a w a łe k  id e n ly czn e j szm aty 
p o sm aro w ał k le jem , o s łu ka ł m łotk iem  i 
dziura zn ild a  n iem al b e z  ś ladu .

—  „T a k  m ożna ce row ac w o rk i, ubra- 
j .nie, koszu lę  i w sze lką  inną g a rd e ro b ę  

N ie  trzeba ig ły , n ie  trzeba n ic i. Jed n o ; 
I tub k i na rok w ysta rczy . K o sztu je  ty lko  

30 gr M o żna p rać w  w o d z ie  z im nej i go  
j z a c e j- trzym a jak  ptak d z io b em  i nie n ie  
I s zk o d z i" .

W ie śn ia cy  p a trzy li trochę n ieu fn ie , a le  
’ ‘w yc iąg n ę ło  J e  k ilka  rąk z r ik low ym i 

m onetam i.

N A  P U STEJ T A R G O W IC Y
1

O b o k  rynku zn a jd u je  się  ta rg o w ica , 
g d z ie  sp rzed a ją  c ie la k i i św in ie , a c za ­
sem p rzyo ro w a d z i k łoś k ro w .n ę  a lb o  na 
w et ko n ia . B y ła  d o p ie ro  g o d z . 13, a już 
n iko g o  na ta rg o w icy  n ie zo b aczy !*  m. 
P rzez  b ram ę w y je ż d ż a ła  ostatnia fu rm an­
ka. Na san iach  w raca ł d o  chaty  n ie sp rze- 
d any p ro s iak . R ach ityczn y  stróż zam yka ł 
d rą g :-am w y ja zd . D o w ied z ia łe m  się  od 
n ieg o  ty lko  ty le , że  na ta rg o w icy  lu d zi 
p ra w ie  n ie  b y ło , ze p o je ch a li ju z  wszys 
cy d o  do m ó w , że  na żyw ie c  w  W ile jc e  
sa ty lko  czte ry  w ie k sze  targ i w  roku .

W ra ca łem  d o  dom u, g d v ż  p o czą ł siu- 
pać d e szc zyk .

P rzech o d z iłem  je szcze  raz d tugą u li­
cą . K o b ie ty  z pod H anuty sp rzed aw a ły  
ostatnie w ian k i g rzyb ó w , a po d  eg zo  
tycznym  paraso lem  tło czy li s ię  m ężczyźn i. 
Do m oich uszu d o la tyw a ł g ło s  g rub asa . 
—  P rzeg ranych  n ie  m a, q d y  gość p rzeg  
ra —  *o ja  w yg ryw a m . N iech  kaz J y  spró

Z  k i l k u  p o w ia t ó w  w o je w ó d z tw a  
n o w o g r ó d z k ie g o , z w ła s z c z a  o  l e k k ic h  
g ie b a c h , d o n r-s z ą , ż c  o b e c n ie  n a  w s i  
o d c z u w a  s ię  i i i c z m ic r n ie  b r a k  p a s z y .  
C e n a  1 0 0  k g . s ro m y  d o c h o d z i d a  $ 
zł. B r a k ie m  p a s z y  z a g i o ż o n e  . s ą  p o  
w ia t y  s t o łp c c k i ,  b a ra n o w  i c k i ,  s ło n im

szaru województwa.. Z jaw isko  to sfe 
ry  ro ln icze tłumaczą w cześn iejszym  
nastaniem tcgo ioezn e j z im y, wskutek 
ezego zw ięk sz } ło się zu życie  uaszy o 
raz n iedoborem  urodzajów  w roku 
zeszłym . W ładze za interesowały się 
ju ż tą sp iaw ą.

s k i  i l i d r k i .  c z y l i  p r a w ic  połowa o h  . .

Turniej swictlicawy Z. S. w Wilejce

bujc sw eg o  szczęśc ia .
W ilo id  R o d iie w ic z .

Turn ie j strze le ck i ro zeg ra ł s ię  w  W i­
le jce  13 m arca. P rzy b y ło  11 zesp o łó w , 
któ re , w  o b ecn o śc i sp ec ja ln e j kom isli i 
w yp e łn io n e j sali w yd z ia łu  p o w ia to w eg o , 
o d tw a rza ły  n a jb a rd z ie j udane fragm enty 
ze sw eg o  d o ro b ku  św ie tlico w eg o . B y ły  
w ięc :- p io sen k i, in sce n izac je , m ono log i 
o rk ia s tia . p rzem ó w ien ia , tańce i ske cze . 
O d  rana d o  g o d zin  p o p o lu a n io w ych  
trw aty  e lim in ac je . W yró żn io n o  6 ze sp o ­
łó w , trzy ze środow isk  m n ie jszych  i trzy 
z w iększych  P ie rw sze  m ie jsce  za ję ty  —  
Ż yżn ie w o  i K raśn e , d ru g ie  —  Kn iah in in  
i B u d s ław , trzec ie  —  Ja ck ie w icze  i Ilia . 
W szystk ie  zesp o ty  o trzym ały  nag ro d y  w 
postaci k s iążek  zaku p io n ych  na sume 
160 zt.

Z e sp ó ł z Ż yźn ie w a  ja ko  nag ro dę o- 
trzym ał rad io ap ara t. ,

Z  zesp o łu  w iie jsk ie g o  in d yw id u a ln ą  
n ag ro d ę w  postaci k siążk i o trzym ała  U t- 
w in ien kó w n a Jan in a , która b a rd zo  taćłme 
o d śp ie w a ła  p io sen kę  cyg ańską  i o d tań ­
czy ła  ko zaka .

Podczas e lim in ac ji w yb ran o  n a jlep sze  
rzeczy  i o p raco w an o  z tego p ia w ie  trzy ­
g o d z in n y  program ., któ ry  od tw o rzo no  
je szc ze  raz d la  p u b liczn o śc i.
W ie czo rem  w stęp  b y ł p la ln y , ale mimo 
to du ża  sala w y d z ia łu  p o w ia*o w eq o  i 
b a lko n  b y ty  w y p e łń .o n e  do  ostatn iego 
m ie jsca

P ub liczno ść b a rd zo  żyw o  o k lask iw a-

ŻfrRT MtV STR0HIE

M  calbGw»

M A G IC Z N Y  K L E J .
O  k ilkan aśc ie  k ro kó w  od  sto liku  z 

farbą w y k rz y k u je  m alutki cz ło w ie c ze k . 
■ H M B M H W U B *  - .n n in M H tH M

Z galerii typów ludowych

M ło d a  hucu łka  w o ryg in a ln ym  stroju lu do w ym  przy  w yszyw am u .

Z Kota Hodowców Kt-ni w Udzie
10 m arca tś. r . o d b y ło  s ię  zeb ran ie  

Z arząd u  P o w . K o ła  H o d o w có w  Ko n i w 
Ład zie , na którym  postano w io no  n a w ią ­
zać śc iś le jszą  w sp ó łp racę  z O k r Tow . 
O tg  i K ó łe k  Rotn .

K .e ro w n ik  K o ła  p M arc iszew sk i z ło ­
żył sp raw o zd an ie , z k ter eg u  w yn ika , ze 
ko to  o s iad a  zap isanych  do  re jestru  no- 
d o w lan e g o  145 k la czy  za ro d o w ych  i 92 
srtuk o g ie ró w  licen c jo n o w an ych , o raz I.- 
czv  131 czyn n ych  cz ło n kó w  zw ycza jn ych  
o p ta c i ących  sk ład n i. W  p lan ie  p racy  
p rze w id z ia n e  jest u rząd zen ie  w  cze rw cu  
fc r. w sp ó ln ie  z m ie jscow ym  w o jsk iem  
i sam orząd em  teryto ria lnym  „D n ia  K o r ia " .  
W  r ia rę  m ożności im a so vych  K o la  i 
W ue ńskib j Izb y  R o ln icze j b ę d ą  organi- 
zo w i ,ne o o ka zy  źreb ią t ro czn iakó w  i

’ k la czy .
Na d e le g a tó w  na w a ln e  zeb ra n ie  Wił 

N o w o g r. Z w ią zk u  H o d o w có w  K o n i, kto- 
, re o d b ę d z ie  się  w  W iln ie  w  p ie rw sze j 

p o ło w ie  kw ie tn ia , w yb ra n o  p p . preze>a 
K o ła  K o e ch le g o  Serg iuszu , Je lsk ie g o  
W ła d ys ła w a  i in ż . Jan ik o w sk ie g o  A le k ­
sandra .

Term in  w a ln eg o  zeb ran ia  cz io n ko w  
P o w ia to w e g o  K o la  H o d o w có w  K o n i, u- 
sła lo no  na 19 kw ie tn ia  b . r.

M o żna m ieć n a d z ie ję , że  w  p rzy sz ło  
ści p o w ia ł lid zk i pod  w zg lęd em  hodow ti 
kon i b ę d z ie  s iat na o d p o w ied n im  p o ­
z io m ie , g d yż  ma ku tem u w sze lk ie  w a­
runki ze  w zg lęd u  na u łw o rze n ie  w  Bor- 
d ó w ce , 15 kim od l id y ,  Państw o w eg o  
S ta d a  O g ie ró w

Na p rzed m ieśc iu  Ś n .p iszk i 
je st u lica S lo m ian ka  
na u licy  S łom iance 
cza rny  w zno -i się  mur 
na tym m urze tab liczk i 
a kot cza rny  na ganku 
na tab liczkach  n a p isy : 
„W ró ż b y  i m a n icu re " .

I w ych o d z i na ganek  
żółta je d zą  staruszka 
m ałe  o czk i kap raw e  
patrzą ch y trze  i i l e .
Z żab ich  kostek  m a w ian ek  
p o d e jrzan a  ta w ro zka . 
(P o d e jrza n a  o  tak ie  
różne sztuczk i —  h e , het

C z u łe  panny i w d o w y  
i zd rad zan e  m ężatk i —  
do  d rzw i w ró żk i-s ła ru szk i 
już o d  ran a : puk , p u k .
Z  w o d y , z ręk i i z g ło w y  
w sze lk ie  losu zag ad k i 
um ie s łara  p rzen ikn ąć 
że  tak p o w iem , ja k  z nut

C za rn y  k o ł m iękk im  tukiem  
w yg ią ł c ia ło  w ych u d łe  
C h iro m antka  ro zk ła d a  
za tłu szczo n ych  rząd  ka rt: 
P o ka zu je  coś kc iu k iem  
trzęsąc b ro d ą  i ku d łam . 
..Strzeż sie  p anna b lo n d yn a  
b o  n ie w ie le  on wart

I w ych o d z i d z ie w c zyn a  
z w yp ie ka m i na tw a rzy  
d a ła  b a b ie  z ło to w kę , 
ilb o  m oże i d w ie .
P ew n ie  le g o  b lo n d yn a  
w iłryo lem  p o p a rzy  
za  te  z d a .n ą  treflow ą 
spo tkan ia  en  d e u x .

T rą b i, frąb i sam ochód 
p ę a z i b ruk iem  S io rriiank i 
ro zp ry sku je  k a łu że  
w  b ruku  o e łn o  jest d z iu i 
N ag le  stanął sam ochód 
p rzed  tym  m urem  i gankiem  
G d z ie  je sł nap is na m u rze : 
W ró ib y  i m an icu re .

O tw ie ra ją  się  d rzw iczk i 
lim u zyn y  w sp an ia ła i 
maż w yn io s łe j p o staw y 
sch o d z i le kk o  na bruk 
N a jp ie rw  b ad a  tab liczk i 
o raz p ło łu  kaw a łek  
potem  w ch o d z i na ganek 
i d o  w ró żk i p u k , o uk .

„ G a d a j , jęd zo  m i zaraz, 
czarna  m ag ię  ro zw n a j, 
ja k ie  lo sy  *o m iasto 
o cTekują za rok? 
la k i n o w y am baras 
czv le ź  szczęśc ie  p rz e iy je m  
z ta jn ych  x iąg  mi w yczy ło i 
co  p rze s łan ia  d z iś  m rok

m arny w as cze ka  !os 
P o liczo ne  g o d rin y  • 

i do  strasz liw e j ch w ili 
ca łe  W iln o  —  
je d e n  ogrom ny stos.

Na zau łku  Ło to czku  
u ro dzi s ię  z trv z ,e rk i 
dz*ecię  z trzem a g ło w am i 
ca łe  p o ro s łe  w  s ie rść 
W  k a z a e j g ło w ie  po  oczku  
W ‘ o czkach  d ia b le  isk ie rk i, 
z isk ie re k  p rz y jd z ie  o g ień  
a z o g n ia  p rz y jd z ie  śm ierć.

Sp ło n ą  n ib y  z p ap ieru  
k o śc io ły , syn ag o g i, 
cuk ie rn ia  R u d n ick ieg o , 
B rysł o l, Buk ie t i Sztra ll 
P rzy jd z ie  cz te rd z ie śc i cztery 
p o w ie trze , w o d a , o g ień  
a o ca le je  ty lko  
łe o zo f pan M ura l.

G ro m  uderzy w  anteny 1 
i w  teatr zw any Lutn ia 
w  re d a k c ję  pism a S ło w o  
(Z am ko w a  num er d w a). 
Z e jd z ie  na d esk i sceny 
zaśm ie je  s ię  okrutn ie  
A n tych ryst czw o ro ręk i 
p o tw o rek  o trzech  łb ach .

ła  p ro d u kc je  p o szczeg ó ln ych  zesp o łó w  
i w yn io s ła  z w .eczo ru  na jm ilsze  w iaze riia .

Byt to p e rw szy  Konkurs zesp o łó w  
św ie tlico w ych  Z . S. z ca łe g o  pow iatu . 
R o zp o czą ł on tak zw a n e  d o ro czn e  tur­
n ie je  p o d o d d z ia łó w  Z  S. w d z ia le  p racy  
św ie tlico w e j. M ło d z ie ż  w y k a za ła  d u że  
w y ro b ie n ie . W  roku p rzysz łym  im prezr 
po w inna w yp aść  je szc ze  le p ie j.

In ic ja tyw a  tu rn ie ,u  św ie tlico w eg o  w y ­
szła od  p u łk . Janusza  G a la d y k a , a g łó w ­
nym re a liza fo iem  byt re fe rent w ych o w a­
nia o o yw a te lsk ie g o  na p o w iat p . W ik to r 
C h im iczew sk i, p o d in sp ekto r szko lny

W  R

T « i f i y  m o ^ ó i i c y  zghsiają 
akces do 0. Z. N

Odd/ial tatarski Zw  Strzel, w No 
wogróclku \vvitat następującą depe­
szę:

.Bo Puna Pu łkow nika
Adam a Koca

v, W arszaw ie.

P ifrw s z j i jedyny na terenie Rze 
czy pospo lite j P o lsk ie j Regionalny Od 
dzia ł Tatarsk i Zw iązku  Strzeleck iego 
lin. A leksandra Snik|eivieza (w N o ­
si ogródku w  myśl dew izy Z. S. 
„W szystk o  dla O jczyzn y”  ca łkow icie  

' so lidaryzu je sie z program em  Obozu 
Z jednoczen ia N arodow ego  i zgłasza 
n ieodwołalny akces do akcji Pana 
Pu łkow n ika” .

Akc?s barenowiczmek 
0 Z. N-

14 bm. w  Jokaiu „O gn iska ‘ w Ba 
ranow iczach  staraniem  kob iecych  ot 
gamizacyj został urządzony w iec ko 
bict. P o  zagajen iu  p Aurelia  Nagui 
ska, p rze łożona gim nazjum , wygłosi 
La re ferat o ro li i zadaniach m atk i— 
Polk i, poczyn i p, Jadwiga Bobrow i- 
czt wa, prezeska Rodziny I? t/.erwi- 
stów  odczytała dek larację ideow o —  
po lityczną  płk. Koca, w reszcie p Bo 
jarska m ów iła o  działalności W ie lk ie  
go M arszałka Polsk i Józefa Piłsud­
skiego i Marszałfka Śm igłego - Rydza. 
Zebrane jednogłośn ie uchwa.iły zgło 
sić akces do Obozu Zj?dno-’ ?“ nia Na 
rodow ego.

P IA S E C K IE G O
karmelki „APiASKI“

zdobyty swoją jakością  op in ię prze- 
aojową

’ł*r

C. Ir

Pod pom nik M ick ie w icza  
strw ożone tłum y sp łyną  
tu ich  d o śc ig n ie  fala 
i d e szcz  z p łyn n eg o  szk ła , 

i Z a to p i C h a -k iew icza  
i inni ła k że  zg iną .
D a ie j ju ż  n ic n ie  w id zę  
p rze stan ia  w szystko  m g ła " .
S p a d ły  z g ro źnego  pytla 
ostatnie straszne s ło w a , 
gość p ła c i sp ie szn ie  setkę 
za w ró żb y  te z ło w ie szcze .
B ie rze  p ie n ią d ze  p y łja  
i sze p cze  .trzęsąc g ło w a 
„D z ię k o w a ć  n ie  p o trzeb a , 
bo  s ię  n ie  sp e łn i je sz c z e " .

T E O D O R  B U iN IC K I

.M

W ie c  n ekro -rh iro m antke  
patrzy  w  s reb rzysfe  k u le  
w  p e rg am in y  i w  p ły n y  
i w  ku b ek  p e łe n  g w ia zd . 
Z a f r z ę s lj s ię  S ło m ianka  
I g o ść  za ję c za ł z b o lu  —  
Z a w y ła  ję d za  „B ia d a  
c i, n a jb ie d n ie jsze  z m iasff"

„B ie d a  w am , o rum y 
szalecie na Lu k iszka ch .

SHAW W AUCIŁ.
Shaw został zaproszony przez jud 

nego ze swoich znajom ych  na prze 
iażdżkę autem Znajom y G.B.S. siadł 
p rzy k ierow n icy  Tadą. W  oddsdi w  
dać lasek. Shaw radzi, aby zatrzym ać | 
się tam i zjeść śniadanie. W  minutę j 
potem  liuik, trzask —  auta rozb ija  
się o drzew o przydrożne. Cudownym  
tra łem  nikt z jadących n ic został ra 
niony. P ech ow y k .ero we a spogląda 
ze skonfudowa.ną m iną na S haw ‘a. 
Shaw jest zam yślony.

—  N adzw ycza jn ie pan tó zrob ił, ko 
chany p rzy jac ie lu !— m ó w i Shaw. —  
Niech mi pan jednak pow ie , jak  pan 
zatrzym uje auto, jeś li przypadk iem  
nie m a d rzew a w pobliżu?

JANINGvS I F R Y Z JE R .
Znany aktor film ow y , Jannings, o 

trzym ał list od fry z je ra  z p row in c jo  
nainego m iasteczka, w  k tórym  F iga  
to  przypom in a ł m istrzow i, iż z daw  
nycli lat w in ien  mu (jest 6U fen igów

dałem  go z a 10 m arek, potrąciw szy 
zaś iz te j .itimy 60 fen igów , pozw a lam  
sobie przesłać Panu za pozostałe 9 
m. 40 fen. dw a  abonam enty na gołe 
nie i str/vżenie w  m o je j f irm ie ” .

N \  PRÓBIE OPERY.

Stefan K iedrzyńsk i b y ł raz na pró 
bie opery  W ien iaw sk iego : „K ró l k o ­
chanek”  i s t e d z ą r  w p ie r w s i  m rzę 
dzie fo te li obok pultu kom pozytora , 
ciągle się uśmiechał W vpTowTad/.ony 
tein z rów n ow ag i W ien iaw sk i w y 
buchnął z griew em :

—  Czego się śm iejesz Stefanie? 
Czy ja  się k ied y  śm iałem  na tw o je j 
kom edii???

P R E Z E N T .
—  G łow ię się nad tym, co mair, 

o fia row ać c io tce  na im ieniny
—  Zam ężna?
—  Nie.
—  Ii... p oś lij je j anon im ow y hst 

miłosny
I

N ASZE DZIECI.
N iedzie la  pc południu. Na oero- 

n ie dw orca  kole jow ego  stoi chłopa 
cze  i rzew n ie  płacze. Podchodzi doń 
po lic jan t i pyta : *

—  Co c i sie stało, m ały?
M alec przestaje na ch w ilę  p łakać:
—  Czy n ie  w id z ia ł pan dam y bez 

m ałego chłopca, k tó ry  podobny jest 
ao mnie?

Wflejka puw.
A k c e s  Z w ,  L eg ion is tó ir do O . Z,

N . \1 cmiu 14 hm. pod pr/e-wodnict 
w em  p p ł l . aypd. Janusza G a la d y k a  
odbyło  się doroczne walne zebranie 
cz łonk ów  K oła  Zw iązku Leg ion istów  
Poisikich w  W rlejce. Na zebraniu tym 
jednogłośn ie uchwatony został akr es 
leg ion istów  d o  Obozu Z jednoczenia 
N arodow ego  oraz w ybrany został za 
rząd na rok 19.37, do któ rego  w eszh  
ppłk. Gaładyk Jako prezes oraz m jr. 
Kusztra, p. Zilipka i p. D zierżęck i V 
zebraniu uczestn iczył delegat Zw iąż 
kii L eg ion is tów  z W iln a  p  Tadeusz 
Biński

—  Doroczny zjazd 2 w. Strzeleckiego
odbyt się  w  W ile jc e  w  an iu  14 m arca .

Na w a ln y  z ja zd  p rzy je ch a ł cie iegat 
p o d o kręg u  p . O b s ila jtn e ,- , p rzy b y ł d o ­
w ó d cę m ie jsco w eg o  ga rn izo n u , starosta 
p o w ia to w y i p rze d s ta w ic ie le  o rg a n iza cy j,

Nd w stęp ie  o d d an o  h o id  barw om  
państw ow ym  i s trze leck im  p rzez  p o w sta ­
n ie i o d e g ia n ie  hym nu państw o w eg o  i 
P ie rw sze j B rygad y

7 ;a z d  zag a ił p re zes  zarząd u  p o w . p 
W a c ia w  La sku w sk i, in spekro r szko ln y , 
zw raca jąc  uw ag ę , iż z ja zd  o d b yw a  się  w  
nad er w ażne , ch w ć i ko n so lid ac ji naro­
d o w e j.

O b ra d y  o d o yw a ty  S'e w atm osferze 
sp o ko ju  i w za jem n eg o  zrozum ien ia .

Poruszono  sp raw y n a jb a rd z ie j istotne
W  sp raw o zd an iach  i d ysku s ji p o d k re ­

ślono , iż p raca  w ych o w aw cza  i w y szk o le ­
n iow a p rzed staw ia  się  b , a o o rze .

Podczas o b ia d  z ro b io n o  20 m inuto­
w ą p rze rw ę , p o d czas któ re j w ysłuchano  
przez r3d .o  p rzem ó w ien ia  p łk . A d am a 
K o ca , ja k ie  w y g ło s ił w  tym dniu  na z je ź- 
d z ie  d z ia ła c z y  w ie jsk ich

Ho w ysłu ch an iu  p rzem ó w ien ia  zeb ran i 
w zn .e - li trzyk ro łny o krzyk  na cześć  p łk . 
Koca

Przez ak la m ac ję  uchw alono  w ys łać  
te legram  na z ja zd  p rze d sta w ic ie li w si.

N o w y za rząd  p rzy ję to  w  następu jącym  
sk ła d z ie : p re zes  W a c ła w  Lasko w sk i —  
in sp ekto r szk o ln y ; c z ło n k o w ie - C S im iczew  
ska , Z u b le w iczo w a , A n ltch , S a rn o w sk i, 
W e b e r, K o w a le w sk i, S ep iń sk i, Szub - 
starski.

Po o b radach  o d b y ł się  w sp ó lny  o b iad  
w k lu b ie  „O g n isk o  P o ls k ie " , na k tó ryn  
b y li o b ecn i ró w n ież  c z ło n k o w ie  je d n o ­
cześn ie  o d b y w a ją c e g o  się  z jazd u  le g io ­
n istów  W . R .

Oszmkana
—  Poczekalnia na stacji w Sołach

Soty są m ałą stacy jką  na szlaku  k o ­
le jo w ym  M o ło d eczn o  —  W iin o  Ruch  na 
tej sta cy jn e  jest n ie d u ży . O so b liw o śc ią  
tej stacji jest ło , ze  pusta i czysta  p o c ze ­
ka ln ia  je st sta le zam knięta na k lu cz , pas> 
żero w ie  zaś zm uszen i są cze kać  na p o c ią  
g i w  ko rytarzu . P o czeka ln ię  o d m yka ią  k ił 
Kanaście  m inut p r z e J  nad e jśc iem  p o ciąg u  
i to b a rd zo  często  na p ro śb ę p a saże ró w .

N a le ża ło b y  w cześn ie j o tw ie rać  p o c z e ­
ka ln ię . K ras .

Stołpce

W  SZK O LE .

—  Twoje wypracowanie o feriach 
:;7tkol:nych b y ło  za krótk ie.

—  Ferie  4eż b y ły  krótkie, panie 
psorze

Notatki w ileńskie
n a  \ r b o n y .

Chwalisz Wilno —  przyjacielu —  
znajdując w nim uroków wleła, 
lecz zdanie swoje zmienisz, 
gdy przez b łoia brnąc srramienie 
wystrojowy

za gdlenie. Jannings uśm iał się c zy  n ata ł j po tVasz s ię  z arbonem  
łając ó w  list i  posła ł w  p rezencie swo
j« fo to g ra fię  z ded ykacy jnym  auto­
grafem . P o  kiMi u dniach przyszła  od 
fryz je ra  odpow iedź. F iga ro  dzięku je  
m istrzow i za au togra f i p is ze - „Sprze

\n  ren iA ty  no , ż a r t t  na  stron ie *- n a
LEŻT NADSYŁAŁ NA ADRES REDAKCJI 

DLA ANATOLA MUCUŁKl.

—  Lustrac,a rwiązków samorządowych.
W  ub tyg o d n iu  n acze ln ik  W y d z . Sam o­
rząd o w eg o  w o je w . n o w o g ro d zk ie g o  p . 
C e le styn  G a la s ie w ic z  d o ko n a ł lustracji 
zw ią zkó w  sam o rząd o w ych  na te ren ie  p o ­
tu,atu s to lp e c k ie g o . Z lustrow ane zosta ły  
sam orząd  m . S to fp có w , sam orządy gm in 
w ie i.k ic h  św ie r ie ń sk ie j i s to łp eck ie j o raz 
sam orząd  pow iatow y- P . nacze ln ik  zwro 
c ił b aczną uw ag ę  na punktua lność ro z­
p o czę c ia  u rzęd o w an ia , p o rząd ek  wew­
nętrzny w  b iurach  sam o rząd o w ych  i sp raw  
ność p o szczeg ó ln ych  p ra co w n ikó w  w  w y  
konyw an iu  ich o b o w ią zko w . Poza tym 
nacz. G a la s ie w ic z  w z ią ł u d z ia ł w  p o s ie ­
d zen iu  W y d z . Pow  i R ad y  P o w . w  S fo ł 
p cach , o raz w  zeb ran iu  w ó jtów  gm in , 
g d z ie  o m ó w ił sze re g  ak tu a ln ych  z a g a d ­
n ień . B y ł rów n ież o b ecn y  r,a w ie czo rn icy , 
zo rg a n izo w an e j p rzez sekc ję  ku ltu ra lne  
ośw iatow ą R o d z in y  U rzę d n icze j w  S to łp - 
cach . M . C

Nowo - Wliejka
—  Odbyło się doroczne walne zgrc 

madzenie członków Koła Polskiego Czet 
wonego Krzyża w  N o w e j W ile jc e  Na 
wstęp ie d e le g a ł o d d z ia łu  P .C .K . W iln o  
w y g ło s il i re te ra f o  pow stan iu  o raz d z ia ła ł 
nośco P .C .K . d r. J . M ac ieso w icz  Prezes 
K o ła  P C .K  o raz ska rbn ik  z ło ż y li sp ra­
w o zd a n ie  z d z ia łam o śc i K o ła  za rok 
1936, p rzy  czym  stw ie rd zo n o  w  p o ió w n a  
niu do  lat u b ie g ły ch  zn aczn y  w zrost l i ­
czebny c / ło n k ó w  P C .K . o ia z  zw ię k sze n ie  
w p ły w ó w  ze sk ład ek  cztonKO w skich  i in ­
nych  M ia n o w ic ie  w  r. 1935 cz ło n k ó w  b y ­
ło  107, W D ływ ów  ze sk ła d ek  c z ło n k o w ­
skich  .260 z ł w  -oku zaś 1936 liczb a  
cz ło n k ó w  w yn o siła  282, ze  sx ła o e k  człon­
kow sk ich  w p łyn ę ło  zł 835,25 , tyd z ień  
P .C .K  d a ł d o ch o d u  z ł 91 ,16  i inne zł 35, 
z cze g o  d o  O d d z ia łu  P .C .K . W iln o  p rz e ­
kazan o  z ł. 826 ,10 .

Po za  tyrr> d o ko n an o  n o w ych  w y b o ­
rów  d o  Z arząd u  K o ła  P .C .K .,  w  sk ła d  
któ reg o  w e sz li, ja k o  p rze d s ta w ic ie le  w o l­
ska , ko le i i miatla: p p . d r. J. M aciuso- 
w icz  ja ko  p rezes K o ła , d t. S . Januszew sici 
w ice p re ze s , J , Z eb ryk  ska rb n ik , W  Jo cz  
zas 'ę p ca  ska rb n ika , R ad u ck i sek re ta rz . 
M u ie ro n ek .

Do egzaminów
przygotowuje doświadczony b. naeer 
g ma. w tafcresir progrrmu ncrwegn 
i dawnego- lypt *iim. Snoc.iałność po. 
ski, matematyka, fizyka, przyroda 
Nauka solidna. Oplata pri' stepna. 
Zgtuszko »•>: d* redakcji „Kurjer-« W*, 
inńakiefo" po godt «-30 t-Sscz. ItO 
tr ld o jra u r  nr 4—84, pokój 45, od 

godz. U  rano do 7 wieei
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Wsiom i miasteczKom
tirtk kultury,--inteligencja tlcczy się

po miastach
ft ie a u ft- ic d ie  u d u lo r i  D o lw a o ik ie

po w ^ u a ć o n e  n a  ptuum . Senatu p rzy
budżacie min. W R . j  O P.

W y so k a  Izb o . M .rv isierstw o W yzn a ń  
R e iig  jn ych  i O ś w ie c e n i)  P u b liczn eg o  
o o e jm u je  ia ką  m nogość za g a d n ie ń , i i  n ic 
d z iw n eg o , że  ły lu  P an ó w  S en a to ró w , za­
b iega jąc g ło s , p o ru sza ło  ty le  sp raw , 
o św ie t la ,ą c  je  z rożnych  p u n k tó w  w id ze ­
n ia . C h cę  po ru szyć jed n ą  ty iko  spraw ę 
d o tyczą cą  ku ltury  i s z tu k i; ip raw ę  up o ­
w szech n ien ia  d ó b r ku ltu ra ln ych , ja k ie  
jz h łk a , lite ratu ra  i nauka  po lska  w y iw a- 
tz »  Je że li ośm ie lam  się  zab rać  g ło s  w 
o b e cn o śc i p rze d sta w ic ie li naszych  n a j­
w y ższy ch  instytucy j nauk i i sztuk i, to znaj 
duję u p o w ażn ien ie  d o  ła g o  w  dw óch  
czyn n ika ch :

je a n o  to *or ze  ja ko  d łu g o le tn i kon-
 irnen; w y tw o ró w  ducha p o lsk ie g o , p rze-
o y w a ją c y  na p ro w in c ji , znam  D otrzeby 
ro zs ian ych  po łe | p ro w ."c p  m iast, m iaste 
czek i w si. D rug i c zy n n ik , to a e k la ra c ja  
p u łk . K o ca . Punkt ó-my te j d e k la ra c ji 
m ó w i; „N a u k a , lite ratu ra  i sztuka b ęd ą  
zTud lein  du cho w ych  i m ate ria lnych  w ar 
tości narod u , w inny b y ć  p rze z  Państw o 
o toczone g o rliw ą  o p ie k ą "

Z  go ry  o św iad czam , że n ie  mam zad 
n e g o  m andatu od  tw ó rców  p ro g ram u , ale 
p o n ie w aż  m yśli w y p o w ie d z ia n e  w  te , d e ­
k la ra c ji są zsynchron-zow ane z pew nym i 
o dczuc iam i, k tó re  nu rto w a ły  m nie o d d aw  
n a , są a zę , ze  n ie  b ę d z ie  mi to w zięte  
xa  z łe , je że li p o ru sza ją c  zag ad n ien ia  ku l­
tu ry  p ow o łam  się na tę d e k la ra c ję .

DLACZEGO MŁODA INTELIGENCI A 
UNIKA PROWNCJI1

P o b yt na p ro w in c ji, a s zczeg ó ln ie j 
g d z ie ś  d a le j, w  m n ie jszych  m iasteczkach  
u w a ża n y  je st p rzez  naszą in te lig e n c ję  za 
ro d za j w yg n a n .a . Z ed n e , słrony w  cen 
trach  istn ie je  nadm iar m ło d z ie ży , ko ń czą­
ce j w yższe  z a k ła d y  n au ko w e , a z d ru ­
g ie j strony p ro w in c ja  nasza , m iasteczka 
i w s ie . o d c zu w a ,ą w yb itn y  Drak inteu- 
g e n c ji ; m ło d ych  le k a rzy , m ło d ycn  p ra w ­
n ik ó w  i w  ocjo łe  m ło d e j in te lig en c , . Znam  
k io p o ty  pana w ice-m in is łra  zd ro w ia  
P ie strzyń sk ieg o , k tó ry  n ie  m oże znalezc 
k an d yd a tó w  na w y ja zd  d la  o b sad ze n ia  
p la có w e k  w ie jsk ich . S ąd zę , że  g ra ,ą  tu­
ta j ro lę  m e ty lko  czyn n ik i m ate ria ln e , ale 
i ta p ew n a  b e zn a d z ie jn o ść , ta pew na 
pustka ku ltu ra lna , ja ką  sp o d z ie w a ją  się 
sp o tkać na o *o w in c ji.

E G O IZ M  S T O L IC Y .
Je ś li tak je st cho ć w  pew nym  stop­

n iu , zap y tu ję , czy  w  w y tw a rza n iu  teq o  
nastro ju  jestesm y zu p e łn ie  b ez  w in v i 
S tohca e n e rg ic zn ie , ch c iw ie , p o w ied zm y 
zazd ro śn ie , śc iąga ku so b ie  w szystko , co 
w  kra ju  b a rd z ie j w a n o sc io w e , b a /d z ie j 
p rze d s ię b io rcze . P rzen o szo no  instyrucje, 
śc iąg an o  lud zi W y tw o rzy ło  Się p o w szech  
ne , zasug estio no w ane D rze św iad czen ie  
i e  w artość ku ltura lną ma lo  ty lko , co  nosi 
rn  so b ie  m arkę s io le czn ą , a p ro w in c ja  
w  ery .We n ie  ma n ic  d o  g a d a n ia ; n iech  pa 
trzy  i p o d z iw ia  zd a le k a  to w ysta rczy . 
A le  c zy  starano s ię  d o trzeć d o  tej p ro ­
w incji7 C z y  starano  s ię  ku ltu ra ln ie  ,ą  na- 
sy t ić ?

A  je s ł ło  za g a d n ie n ie  n iezm ierne j 
i d o n io s fe i w a g i. Trzeba u p o w szechn ić  
crobra ku lłu ra lne . N ie  b ę d ę  s ię  p o w o ły ­
w a ł na naszych  n a jb liż szych  sąsiadów ,.
jo  w o łam  się natom iast na p rzyk tad  

S rw e c jr  Sztokhotm sk.e  M uzeum  N a ro d o ­
we o rg a n izu je  po  ca łym  kra ju  w y su w y . 
W  tym samym cza s ie  d o  d a n e j m ie jsco ­
w o ści z je żd ża ją  c a łe  e k ip y  o re leg en tó w , 
a rtystów  o rg an izo w an e  sa koncerty ,
leo n ym  słow em  m ie isco w o sc d ana zosta­
je  no p e w ie n  czas nasyco n a  ku ltu ra ln ie ,
ja k  akum ulato r n a ła d o w a n y  e le k try c z ­
no śc ią .

KAŻDY SG3JE.

U nas p o szczeg ó ln e  o śro d k i p ro w in c jo  
rtalne czym  - w  tym k ie ru n ku  p ró b y . W  
W iln ie  p o w sta ła  R ad a  W ile ń sk ich  Z rzeszeń  
A rtystyczn ych , która k ła d z ie  p e w n e  w y s ił­
k i i d o cn o d z i, co  p raw d a  w  w ąsk im  z a ­
k re s ie , do  p ew n ych  o s iąg n ięć . D a le j or- 
g a n izu .a  s ię : P o znań , L w ó w , Toruń , Lu b ­
lin . A Je  w y s iłk i te n ie  b y ły  . n ie są sko ­
o rd yn o w an e .

Na sw ó j sposob u s iło w a ł n ektórym  
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potrzebom głodu kulturalnego zadosyć 
u czyn ić  Z rąb , p e w n e  luk i w y p e łn ia ją  
teatry o b ja zd o w e  i ,e ż e i i są na w yso kim  
p o z .o m ie , w iem y jak  ż y c z liw ie  i z ja ­
kim  zap a łem  są p rzy jm o w an e  na p ro ­
w in c ji. Z ap u szczo n ą  g le b ę  m uzyczną sta- 

i ra uę p rzeo rać  O rm uz i w  p o szczeg ó l- 
> nych  w yp ad kach  m oże się  p o ch w a lić  do­

datn im i w yn ikam i, a le  to w szystko  jest 
ja  k ro p la  w  m orzu.

T rzeb a  ja k .e g o ś  p lanu g en e ra ln eg o , 
ja k ieg o ś  program u sys iem aryczn eg o  M o ­
zę  to z ro b ić  M in iste rstw o  O św ie ce n ia
P u b liczn eg o , a z re a lizo w a n ie  teq o  p lanu 
o p ize ć  o w ięk sze  śro d o w iska , czy ‘ o u n i­
w e rsy te c k ie , czy  tez p o s .a d a ją ce  zg ru­
p o w a n ia  a rły s łyczn e . A  p rogram  ren 
o czy w iśc ie  m Lsi b yć  z ró żn ico w an y  d la 
p o szczeg ó ln ych  d z ie ln ic . N ie  w ym ag a o "

. sum p ien ię żn ych , w ym ag a ja sn e j sp re cy ­
zo w an e j m yśli i w y tyczen ia  lin ii k .erun- 
k o w e j. W iem , że  w y s iłk i p o szczeg ó ln a  
sp o rykaty  s ię  z odporem  i n ie zro zu m ie­
niem  w sro d  n iektó rych  środow isk  św iata 
a rtystyczn eg o . W ie lk i np gw att p o d n ie ­
siono  w  czę śc i p rasy przy  p róbach  
p o d ję tych  w  śro do w isku  w iien sk im , g d z .e  
oo w sta ł p ro jek t izb  ku ltury  W yrażo n o  
o b aw ę , ab y  izb y  te n ie  sp a czy ły  zasad y  
w o iności w d z ie d z in ie  tw ó rczo śc i Kultu­
ra ln e j.

A  d e k la ra c ja  p u łk . K o ca  m ó w i: , l i ­
teratura i sztuka m ogą w y p e łn ić  sw o le  
w yso k :e p o słan n ic tw o  ły lk o  w  oparciu
0  w ła śc iw o śc i i p o trzeb y  ducna p o lsk ie ­
go  W yra s ta ją c  z ro d z in n eg o  p o d ło ża
1 k ie ru jąc  się  je g o  po trzeb am i, zach o w u ­
ją  o rie  o d ręb n o ść ku ltura lną , cechu jącą  
w szystk ie  n ieśm ierte lne  dz>eła w  tej d z ie ­
d z in ie " . Po raz p ie rw szy  o b o z p o lity c z ­
ny p o m ieśc ił sp raw ę ku ltury  w  swoim  
p ro g ram ie .

ODWROTNA FALA BARBARZYŃSTWA.

Je że li m owa o udostępn ien iu  u nas 
kultury szerok im  m asom , za le g ło śc i są tok 
og ro m ne , że  b ez  p la n o w eg o  p o d e jśc ia  
o d ro b ić  ich n ie  b ę d z ie  m ożna. Ile m oże 
z ro b ić  m ądra in ic ja tyw a , n iech  p o staży  
za p rzy k ła d  M uzeum  N aro d o w e , k tó re '  
w te j ch w ili o d w ie d za ją  d z ie n n ie  tys ią ­
ce  i d z ie s ią tk i tys ięcy  o sób  D z ie n n ie . N ie 
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będę w y lic z a ł w szystk ich  śro d ko w , jak im i 
m ożna by d o jść  d o  w yższych  o s iąg n ięć , 
wspom nę ty lko  p o b .e ż n ie : b ib lio te k i
g m inne , teatry  o b ja zd o w e , w ystaw y  ru­
chom e, o d p o w ied n io  p ro w ad zo n e  rad ie  
i t. p .

W  ca łe j Eu ro p ie  coraz czę śc ie j o d zy  
w a ją  się  g lo sy  m yślic ie li o  powrotnej' ta ­
li barD ar7yńsiw a , o zm ierzchu  cyw ilize c f! 
z a cn o d n ie j. A  ro ze jrzy jm y  się  w  n asz/ch  
stosunkach  i zastanów m y się , czy  i nam 
nie g roz i taia b a rb a rzyń sk ie g o  za lew u , 
bo  są p e w n e  o zn ak i na z iem i i na n ie b ie . 
Już d z is ia j czc ig o d n y  pan senato r C h iz a  
n o w s i i w skaza ł na n iek tó re  obj< w y  z d z i­
czen ia

C zy  nasza literatura sp e łn ia  sw o je  
szczy łn e  zadan ia?
GAŁCZYŃSKI —  SIGNUM TEMPORSS.

K ie d y  p rzed  k ilku  la ły w  ,e s n y m  z 
p ism  le w ico w ych  u ka za ł s ię  w ie rsz , w  
icłorym zn a la z ł się  re fre n : „ rż n ij ka rab i­
nem  w  b ruk u lic y "  —  stuszne o b u rzen ie  
i o d p ó , sp o łeczeństw a b y ty  na leżytą  
reakc ją  P rzed  k ilKu tygodn iam i w p a d ł mi 
do  ręk i num er p ism a „b a rd zo  n aro d ow e­
g o " , rzekom o w y ra ża ją c e g o  ducha j a ­
sk iego . I cóż tam w idzim y? Pisze 
a u to r* * ) , (to  mu w o ln o ) : „ . . .o d  zn aw có w  
m ilszy  nam sąd w arszaw skich  k raw có w , 
ś lu sarzy , zciunow , prostych b a b " . Bard zo  
po ch leb n e  d la naszych  b ab . A 'o  cóż 
d a le j m ów i auto r, w  czę śc i za tytu ło w ane ! 
„ A n ty fo r a " ,  a w ięc  n ie ja k o  m o a iitew n e i?  
ja k .e  ten d e n c je  i m yśli in filtru je  w ła śn ie  
w te ste ry , na których sąd p rag n ie  się 
p o w o ływ a ć? W z y w a  w  jakim ś łransie  de- 
liry c zn /rrr  „n a  łych  co b iorą  w o d ę  w 
usta, na c zy re ln iko w  w u ja  Prousio . ze ś lij, 
zep ch n ij an ie le  Boży  noc d łu g ich  n o ży " . 
C>y ło  n ie  je st za le w  b arb a izyń stw a?

Zwycięzcy|Konkursu Chopinowskiego

W  sobotę  po w ysłu ch an iu  p ize z  ju ry g ry  f in a ło w e j, został zako ńczon y  i roz­
strzyg n ię ty  III M ię d zyn a ro d o w y  Konkurs C h o p in o w sk i, zo rg an izo w an y  w salach  
F ilh arm o n ii W a rsza w sk ie j, p rzez  W a rsza w sk ie  Tow arzystw o  M u zyczn e  im . F ry d e ­
ryka  C h o p in a . Z  p ośród  21 e lim in o w a n y ch  do  finału  uczestn ikó w  Konkursu  l-sze 
m ie jsce  zd o b y ł Jaku b  Zak  (Z .S .R .R .) ,  It-gifc m ie jsce  Rosa Tam arkina (Z .5  K .R .) , 
l l l- c ie  m ie jsce  W ito ld  M a łcu rzyń sk i (P o i-sk a ), !V -te  m ie jsce  Lan ce  Dossor (W . Bry 
tan ia ), V -te  m .e jsce  Jam bor A g . (W ę g ry ) . Na zd ję c iu  —  gruoa p ie rw szych  cz te ­
rech lau reatów  Konkursu , z m istrzem  J, Ż ak iem  na cze le , z po b k im  z po lsk im  

ko m p o zy .o rem  W ie n ia w sk im , je d n y m  z k ie ro w n ik ó w  K o n su rst 
■Winni   ii im ni

LISTY Ł0 POLSCE

VIM
CZYŚCI WSZYSTKO

Vitr» czyśc i w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  p rze d m io ty , uóu- 
w o jg e  b e z  trudu brud .

■r  śżIj* l  un l i f ł Apłnę|uKn«™?i
.W r i4 t t f i r u y S C H t C H Ł lE V K S .A .

Hasto, Które stało sie Wenecja
Och, tnie jest ło w ca le m iasto rmJo 

srj M ow a jest bow iem  o jednej z naj 
w iększych  klęsk naszych ziem  —  o  po 
w odzi. N a jgroźn ie jsze  klęsk i p ow o ­
dziow e dotykały dotychczas m ie jsco­
wości, leżące w  górze W is ły . T ym cza  
sem obecn i0 w dole r. eki pow stał o) 
b rząm i zator lodow y, k tó ry  sp iętrzył 
wiodę laik bardzo, że najstarsi Judzie 
nie pam ięta ją  klęski poaobnej. U 
Brdy ujścia woda osiągnęła 10 m e­
trów  ponad poziom  norm alny, w Byd

, , . . , . . . .  I g o s z c z ę  —  5 m e t r ó w  i p o n a d  n o rm ę .I d r a .u je  to ..a  p ie rw sze j stronicy p ism o , Q ^  c ja  ad-
l / ln v n  r iU c r s  i i c m d H t i c  t  a  u u o ro - r  Ń i  i c o a  « a _  “  < t

b yw a  s ię  łodziam i i ka jakam i, w iele 
ulic zam ien iło  się w kanały. Straż po 

j żarna w ypom pow u je w odę z  p iw n ic 
Panku  Polsk iego, u rzędów  i t. p. —

k ło-e ch ce  u ch o d z ić  za w y raz  d ucha na­
ro d o w eg o . O  czym  m arzą w y d a w cy  ta­
kich  pism?

M yś lę , że  lak im  tendencjom  p rze c iw ­
staw i s ię  ca łv  zd ro w y  duch narodu p o l­
sk ieg o .

*) Tytu ły tJodane .zostały przez n.-d ikoję. 
** ) Autorem tvm jest GatczyńskJ (przypi 

sek redakcji).

zresztą n ic ma m ow y o uchronieniu 
od w ody nawet na jw ażn ie jszych  insty 
tncyj.

W od a  rozlała się na płaskich brze 
gach n iesłychan ie szeroko. Szosa łeg

Angl.a jest krajem  bogatymi. Bo 
gaci Anglicy m ie łi zawsze, m ają i 
dziś rozm aite fan tazje, zachcianki i 
pom ysły ekscentryczne, które pozo­
stają nie tytko w  d ziedzin ie  fan tazji, 
lecz wchodzą w życie, gdy ekscentry 
c z nemu w ■ spiar/ow i nie brak srod 
ków  nateriaJnąch.

Angita  miała zaw sze g lobetro tle  
rew  (n iezm ordowanych, k tó rzy  w ędro 
wali poprzez góry , pus-iynie, dżungle, 
oceany, by zaspokoić sw oją  c iek a ­
w ość, g łód  p rzygód , snobizm , by roz 
pędzić spleen, lun też, by odkryw ać 
now e k ra je  i o tw ierać bram y dla 
przysporzen ia  bogactw, sławy i ko  
lon ii starej, dob re j Anglii.

W  czasach dzisiejszych, w okresie 
dem okratyzacji środków  p od róży  i 
w zględnej taniości, przeciętny Anglik 
m oże sobie p o zw o lić  e o  roKU na pod 
róż do k ra jów  zam orskich, pod  n iebo 
Egiptu, In d ii c zy  jedn ej z Am eryk, 
aby nasycić sw ó j głód wrażeń Tu ry- 
slów  n ie brak w tym kraju . T v m  bar 
dziej, że turystyka ujęta została w 
w ygodne ram y św ia low ych  biur pod 
róży, a zw łaszcza pow szechnie znane 
go Thos Cook and Son. W  tych bo i 
rach me dziw ią  się niczem u, ani za  
chciarrkom p od róż/nych, ani dalekim  
celom  podróży, ani kosztom  organ jza  
cji w yp raw ; Anglików  stać na to.

Mimo wszystko, m im o całą rutynę 
i p rzyzw ycza jen ie  do  ekseentrycz 
nych w yb ryk ów  rodaków , sze fow ie  
Biura Thos Cook and Son z cen tra li 
londyńskiej, okazali n iem ałe zdziw ię 
r.ie. gdy o tw o rzy li list, k tóry pewne 
go dnia znalazł sit na ich biurku. L ist 
ten br, m iał jak  następuje:

„S zanow n i Panow ie, od w ielu  lat 
korzystam  z usług biura Panów , gdy

m am  zam iar przedsięw ziąć jakąś pod 
róż. Czynię to zaw sze z zaufaniem  i 
ku zadow olen iu  własnemu. Ostatnio 
zorgan izow ane przez b iuro Panów  do 
lor. anie na lw y  i tygrysy  w ypad ło  jak 
n a jlep ie j".

„N ie  udało się Panom  jednak w 
jednym  wypadku. N ie pow inn i hyli 
Pan ow ie  zapom nieć o tak dobrym  
k lien cie  jak  ja  i w inn i by li wystarać 
się dla mm.e o b ilet jako  d la  pterwsz

Marsa będzie zarezerw ow any dla 
m n ie".

j,W  tym  celu w płaciłem  na kon 
to Panów  w  W estm iiłster Bank su 
mę 2.000 funtów , która m a służyć na 
pokrycie  kosztów  podroży . Z lecen ie 
m oje jest n ieodw oła lne. Gdybym  prze 
n iósł się do w ieczności p rzed  term i 
nem  w spom n ianej podróży, sumę 
w płaconą do banku przekaże nota- 

| riusz spadkobiercy, k tórego  wyznaczą
go pasażera p rzy  prze locie  przez O w m o im  testam encie
cean. P roszę w ięc Panów  o  zwrócenie 
uw agi na ten punkt, abym  n ie został 
pnrm nięty p rzy  następnej okazji, Je­
stem zupełn ie pew ien , iż w obec ciąg 
łych  postępów  technik i w e  w szyst­
k ich  dziedzinach  zaistn ieje w krótce 
zapew ne m ożliw ość  lotu na Marsa. 
Zw racam  Panom  na to uw agę już 
zawy/asu i spodziewam  się. że pierw 
szy b ilet p od róży  na pow ierzchn ię

O ryg in a ln y  ten list podpisał J a  
mes J. Pad look , b y ły  kapitan  w  30 
pułku d ragon ów  walijskich .

W ia ry  w e  wszechm oc nauki i teeh 
ntfcń oraz zapału do podróży wr n iez 
nane n ie m ożna odm ów ić dzielnem u 
kap itanow i. Thos, Cock and Son m o 
ga się śm iało pochw alić  w iełk im  zau 
łam em  jakie żyw ią  dila nich turyści 
angielscy.
jm  .  r-j-m rn m m m m a m m m m m m m m m -

nowska, zalana dziś zupełnie, zna jdu 
je  się o  15 kun od korą ia  rzelki. Kom u 
n ikaeja odbyw a się znowu tylko na 
i idziaeh. W  samym Łcgnow ie  ludność 
sclironiła kię na strychy, dokąd p rze­
niesiono wszysfckie cenniejsze rzeczy, 
w m n d ow a n o  nawet konie, k row y, 
św in ie i ptactwo. Sytuację pogarsza 
mróz, m i no to pow odzian ie  n iechęt­
nie opuszczają swe strychy, bo jąc się 
o resztę sw ego dobytku; w ładze bez- 
pieczeństw a muszą nieraz siłą  usuwać 
opornych. Jeden z gospodarzy, wie 
rząc w  m oc swego domu, postanow ił 
go  n ie  op n szcza i; kra jednak w k ró t­
ce dom  w y w rocua; w yw róc iła  ró w ­
nież fódź na k tó re j rozb itek  próbow ał 
się ratować, na szczęście fa la  zniosła 
go na dach stodoły, skąd z n a jw ięk ­
szym trudem udało się go uratować.

Podobnych  wypadków  było w ię ­
cej, zw łaszcza, że fa la  w ody przyszła 
nagle w nocy i pow ódź zaskoczyła m ie 
S/kanców. Kil,k-u row erzystów , jad ą ­
cych  z Łegnow a do Solca Ku jaw sk ie 
go w pew nej chw ili dosłow nie straci 
ło  grunt pod nogam i. R wąca fa la  zmy 
ła  im  row ery  spod nóg. a życie zdoła 
li uratować, czep ia jąc się sv ostatn iej 
chwilli ga łę z i drzew , na k tó re  wdrapa 
li się i dop iero  p rzybyłe  łod/lo um ożli 
w iły  im opus/rżenie schroniska.

Sika fa li bvł-a tak w ielka, żr w yry  
wała lub łam ała słupy telegraficzne, 
w yw racała  dom y, unosiła stodołą. O 
c/yw iście kom unikacja telefon iczna 
została przerwana i drużyny ratowni 
czt m a ją  c iężką  pracę p rzy  zakłada­
niu now ych  p row izorycznych  lin ii, 
w a lcząc często z  rozszalałam  źyw io

h m. D ru ty się przeciąga od drzew a  
do drzewa, p rzyw iązu je s ię do dachów  
za 'anych  dom ów, przeciąga .sie by le  
jak, by le  tylko p rzyw róc ić  m ożność 
kom unikowaniu się z najbardziej za 
grożonym i ośrodkam i.

W  ogóle służba ratownicza prow a 
dz.ona jest sprężyście j  ce low o. Docie 
ranie do m ie jscow o*- /alanąch m ożli 
" o  jest oczyw iście  ty lk o  nu łodziach 
i inalych statecz!kac}i, Gdzie prąd jest 
m niej s ilny działa poczta, którą roz 
w ożą listonosze... na kajakach . A le 
przede wszystkim  w ażna jest akcja  u 
suwania ludności z miejisc n a jh ar­
d z ie j zagrożonych  i  akcja  dokarm ia 
nia, dostarczania opału, paszy dla b y  
dła i t. p. Zorgan izow an y został Kam i 
tet Powodziową', ale najsprężvsciej 
działa m iejscową C zerw ony Krz.yż. 
Pnowi7orą-czne (kuchnie p o low e gotują 
strawę, poza tąuu ro zw oz i się m iesz­
kańcom  chleh, szmalec, d rzew o.

Poczyną iąc od piątku  woda zaczy 
na porwob opadać, ale -w da lsząm  clą 
gu .tereną’ są zalane Sąduncje uratują 
łam acze lodu, k tóre  ż łob ią  na W iś ie  
kanał, maiacy odprow adzić  nadm iar 
w ody. Zatory są jednak talk o lb rzy ­
mio, że łam acze tytko  band/o w olno 
posuwają się n a p n ó d  m im o  w ytężo  
nej pracąr izal.agi i  k ie row n irt^  a. O 
bok łam aczy p iacu ją  sap i ar:> 
leria, rozb ija  jąc lód dynam item  i bom  
bam i. W ia tr  jednak częisto «pąxtha krę 
na m iejsca rozb ite  i pracę trzeba za 
czynać od nowa. D op iero  odw ilż  któ 
ra ostatnio nastąpiła u ła tw ia  * ono/nie 
prace nad usuwaniem lodów .

R  J .  W ,

Pawódź na Pomorzu

MiMSĘĘffiM • >
J ' *•

; ' / ć , '.v ■, *

Oficjalne umorzenie sprawy Parylewiczowej
Sędzia śledczą' dr. Korusk wicz, 

którą’ prow adzi śledztwo w  sprawie 
Pary lew iczow ej, skierował do proku­
raturą' Sądu O kręgow ego w K rakow ie 
wniosek o  umorzenie dochodzenia as

stosunku do głów nej oskarżonej, z po 
wtrdu jej śmierci.

W  stosunku do pozostałych osób, 
z.amieszaną'rh w  aferę, posłępowanie 
toczą' sie w  dalsjs\’m ciągu.

Prcf. Meisner znowu oskarżony
o dokonanie zbędnych ooeracyj

Król Grecji na Krecie

W  p o d ró ży  sw ej po  W yspach m orza Śród z iem n eg o , król G re c ji Je rzy  ll-g i p rzy b y ł 
w  tow arzystw ie- p rem ie ra  M etaxasa  na K re te , o jc zy zn ę  V e n ize lo sa . Na zd ję c iu  
uaszyrp kró l Je rzy  ll-g i w  K an d ii (H e ra k le ,o n ) na K re c ie , p rze ch o d z i p rze z  szpd ler 

m łod ych  K re fe je k , k tó re  rzuca ją  ood no g i sw eg o  k ró la  kw ia ty .

Krawcowa p. Janina Szczepanika w 
Warszawie wystąpiła ze skargą cywilną 
przeciwko znanemu stomatologowi prof. 
Alfredowi Meissnerowi o odszkodowanie 
w wysokości 50.000 złotych za przepro­
wadzenie siedmiokrotnych, jej zdaniem 
szkodliwych operacyj.

P. Szczepańska twierdzi, ie  po raz 
pierwszy proh Meissner operował ja w  
1922 roku jako 15-ietnią dziewczynkę, 
potem prof. Meissner krajał jeszcze sześć 
razy. Skutkiem łych wszystkich operacyj, 
zanuasF poprawy, jes* pogorszenie się sta 
nu zdrowia i cnronrczrte bóle.

Zk^itiej w cv?af na kaniii 
po ulicach W arszawy

Przechodnie na placu Bankowym w
W a rsza w ie  b y li św iadkam i n ie zw yk le ] 
scen y . O to  środk iem  je zd n i p e d z il ga lo ­
pem  m ło d zian  na kor.iu  a za nim w  pód 
kasanym  ch a łac ie  b ro d aty  o so b n ik , k rz y ­
czący  na ca łe  g a rd ła  Trzym ać b and ytę . 
N iesam ow ity  k rzyk  śc ig a ją ceg o  p o ru szy ł 
w szystk ich  p rze ch o d n ió w . K ilku  o d w a ż­
n ie jszych  za g ro d z iło  kon io w i d^ogę, ktoś 
p o ch w yc ił je źd źca  za n o g aw kę  od spod 
n i, tak że  ten runął na u licę . N iebaw em  
n ad b ie g i śc ig a ją cy  i w y ja śn ił , że  nazyw a 
się  M o szek  D o inaróza  i z e  p rzy je ch a ł

w łasn ą  furm anką z Pu łtuska , m a ja : ze  
sobą zap a so w eg o  ko n ia . Na p lacu  Ban­
kow ym  w sk o c zy ł na fu rm ankę n ieznany 
o so b n ik , o d w iąza ł kon ia  i p o czą ł u c iekać 
Na szczęśc ie  in te rw en c ja  p rzech o d n ió w  
uch ro n iła  kup ca o a  straty w ie rzch o w ca . 
Z fo d z ie jem -h ip p ik ie m  o ka za ł s ię  A le k ­
san d er F rą ck ie w icz , m ieszkan iec  „ C y rk u "  
(zn an eg o  p rzy tu łku  b ezd o m n ych ). T w ie r­
d z i on , że  zam ie rza ł je d y m r  użyć p rz e ­
ja żd żk i ko n n e j. M im o  tak w ia ro g o d n ego  
tłum aczen ia  o d d an o  go  do  aresztu

i  % Wm
m M m Źl

S łan  w o d y  na górnym  od c in ku  W is ły  za zn a cza  s ię  sło p n io w ym  i system atycznym  
p rzyb o rem . Na zd ję c iu  za to p io n e  ch a ły  w ie js k ie  na o dcinku  Toruń— Bu d g oszcz . 
C h a ty  te zn a jd u ją  się  w  o d le g ło śc i blislco 2 k im . od g łó w n eg o  koryta  W is ły . —

Groźba powcozi
Wylew OKszny w Smorgoniach. — Przedmieście Lidy pod 

wodą — Dzfsna ruszy lada dzień

Brjkd na politechnice w Warszawie
Podczas w yborów  do Bratn iej P o ­

mocą' Studentów Politechniki W ar 
szawskioj, Avąnikła w  hallu bójka, a\' 
rezultacie której jeden ze słuchaczy 
J9-letni Leon Muszyński został pora­
nioną- tępym narzędziem  w  głowę.

Rannego opatrzył, lekarz pogotowiu  
i przew iózł do lecznicy p rzy  ul H o  
żpj 80.

Muszą ńskemu zadano dw ie rany 
cięte głową-, oraz szereg razów  kijam i

Ze  Sm orgoń donoszą, że w czoraj 
nagle w y la ła  rzeka Oksz.ua, Aa oda w y  
stąpiła z b rzegów  zalew ając niżej po 
łożone bndynki gospodarskie i dom y. 
W artk i prijd rzeki aeawyal tamę w  od 
nego niłynu J zalał posi sję. 1'o ii.k uo  
wody zerw ały  most av inirśeie. AAu 
da podnosi się aa- daUzym  ciągu. Zm o  
b ilu  uv a ro  ochotnicza straż pożarną  
oraz oddziały  saperskie. Akcja ratun  
kow a frwra. Straty w yrządzone zerw a  
nieni mostu i tam y sięgają Avedlng 
prow izoryczną eh obliczeń 4 tysięcy 
złotych.

•* *  *

lłzeki przepłą w ająee przez teren 
pow . lidzkego: Dzitwa, liyżma i L i ­
dzie ja  na skutek gw ałtow nego top­
nienia śniegu AA-ezbrały bardzo  znacz 
nie, AV L idzie  poziom  rzeki Lidzie? 
podniósł sie o Ś m. Istnieje obaw a  za

iin ia  przybrzeżnych zabudow ań . T ak  
znaczny przybor wodą nastąpi w  eią  
gn jedne"o dnia. AA dniu  14 bni. w  
gotlziuaeh jM»południową eh dzielnica  
W ygon  wr L idzie  w j, >bi«żu torów ko  
le jow ych stanęła pod woda.

AA obc< nagłego ]>odinesienia ,>ię 
temperatury i padajaeąeh deszczów  
należy pię s p iK lz ie w - a ć , i» M y  na 
rzece DŹAvinie ruszą ladb dzień. Acz 
kotw iek obecny stan wddy w yklucza 
ewentnalność powodzi w roJcu bieżą 
cym, jednak należy się liczyć z du­
żym przyborem wody. gdą-ż w kufie.n 
bitego I na początku marca w jlorze 
ezu rzeki Dźwiny Avypadłfl dnżo śnie 
gu. który obecnie gwałtownie topnic 
.jc, przA-ezATiiająe się do sząbkiego 
pot! noszenia się poziom u w od a
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P&cag popularny
z powiaiu dziinieńskiego 

J j  Wilna
D yrekcja  w ileńska k o le i państw, 

■chcąt um ożliw  ić rezerw  iMom |N>w. 
dzisa ieńskiego zfoż me h o l lu sercu 
.MarszŁi&a 1'iDuciskiego na cmentarzu 
Rossa organ izu je p o c ią g  popularny z 
Głębokk-go tio W ilna .

Tociągtoin Inn przyjeżdża 18 lim. 
i ia  dw udn iow y p o b y t  do W ilna  690 
jDSÓb. ^

Walny Zjizd p3scselarzy
pow wileńsko-trockiego
o o b y i się 12-go b . m ,( na którym  

o różnych  sp raw ach  n a jb a rd z ie j a k tu a l­
n ych , d o tyczących  p szcze lm cłw a . zeb ra- 

*n y ch  in fo rm ow ali p rezes P o w . S ekc ji 
P szc ze la rsk ie j, o raz p re leg en t pszcze ln i-  
czy W o .e w o d zk ie j SeKcji P szcze la rsk ie j 

-przy W .T .O . i K .R .
Liczne p rzybyc ie  zebranych pszcze la ­

rzy z pow iatu, oraz żyw a dyskusja św.ad- 

cza o  auzym  zainteresowaniu rolników 

pszczeiarsiw en i.

Strajk piekarzy 
w LitJzie

N a skutek od k ilku  dn i trw a jąceg o  
zatarg u  p o m .ęd zy  w ła śc ic ie lam i p iekaru , 
a  p raco w n ikam i p iekarsk im i na tle w y so ­
ko śc i p ła c  d o sz io  d o  s ira iku  S tra jk  został 
o g ło szo n y  w  dniu  14 b . m. b ezp o śred n io  
p o  ko n fe ren c ji u Insp akto ru  P racy  w  tej 
sp ra w ie , która n ie  p rzy czyn iła  się  do  
z lik w id o w a n ia  zatarg u . Stra jk  nosi charak 
te r czysto  g o sp o d a rczy . R obotn icy  p iekar 
scy na skutek o g ó ln e j zw y żk i cen na pro- 
-dukty p ie rw sze , p o trzeb y  żąd a ją  20°/° 
p o d w /ż k i. Na ko n fe ren c ji w ia sc ic ie le  
p ieka r > zacn o w yw a li się  w y ią tko w o  ner­
w o w o , n ie  z g a Jz a ją c  się  na żąd aną p o d ­
w yżkę  S tra jk  n .e  o b ją ł je d y n ie  dw uch 
m echan icznych  p iekarń  p o lsk ich : sp ó ł­
d z ie ln i „ Je d n o ść "  i od k ilku  m iesięcy  
p ra cu jące j „ S p ó łk i R o D o tm cze j" , K ie ro w ­
n ic tw o  sp ó łd z ie ln i „ Je d n o ść ' p rzy rze k ło  
w  c iągu  b ie żą ce g o  tyg o d n ia  za ta łw ić  
sp raw ę  p o d w yżk i p ła c  p o zy tyw n ie . S tra j­
ku je  o k o ło  40 ro o o in iko w  p ieKarsK .cn na 
te re n ie  9 p iek a rń . Strajk p ro w ad z i sekcja  
p ie k a rzy  p rzy  Z Z Z .

JOJRJER SPORTOWY

Dornane walne zebranie P, T. K.
w Wiltfie’

G n e g d a j o d b y ło  się po d  p rze w o d ­
n ictw em  p. konsu la S. Św ie rzb m sk iag o  
doi o czne w a lne  zeb ran ie  o dd ziatu  w ileń ­
sk ieg o  P o lsk ieg o  T-w a K ra jo zn a w cze g o . 
S p raw o zd an ie  z o g o ln e j d z ia ła ln o śc i 
1-w a z ło ży ł d o tych czaso w y p rezes p . 
W ac ław  G izb e rt-S łu d n ick i, zw ró c ił p rzy  
tym u w ag ę  na b liską w sp ó łp racę  w ile ń ­
sk ieg o  P .T .K . ze  zw iązk iem  P ropaqandy 
Tu rystyk i. Istn ie jąca  od roku 1934 sekc ja  
w yc ie czk o w a  w ileń sk ieg o  o d d z ia łu  T-w a 
K ra jo zn a w cze g o , o rg an izu jąca  w y c ie czk i 
po d  hasłem  „W iln ia n ie  p o zn a jc ie  W iln o " , 
p ro w ad z i o b e cn ie  łę ak c ję  p rzy  w sp ó ł­
p racy  Z w . Prop . Tu rystyczn e j.

Ku rsy  p ro w ad zo n e  p rzez  Z w . P ro p ag . 
Turysf są O rg a n izo w a n e  w  D orozum ieniu  
z Po lskim  T-wem  K ra jo zn aw czym .

P o lsk ie  T-w o  K ra jo zn a w cze  p osiad a 
k ilka  se k cy j.

Z e  w szystkich  sekcy j P o lsk ieg o  T-wa 
K ra jo zn a w cze g o  c ie szy ła  się  n a jw iększą  
p o p u la rn o ść .a  w  W iln ie  sekcja m iło śn i­
ków W iln a , która d la uczczen ia  pam ięci 
p ro f. Fe rd yn an d a  R Lszczyca  d z iś  jest 
sekc ją  je g o  im ien ia . „H e rb a tk i"  tej sekc ji, 
na którym  o m aw iano  tematy u rb a n isty cz ­
ne , p rzy czyn iły  s ię , .z w  roku ub ieg łvm  
z in ic ja tyw y  o b ecn ych  na je d n e j z takich 
„h e rb a te k  p p . w o je w o d y  i p re zyd en ta  
m iasta zosta ła  utworzona sp o łeczn a  ko 
m isja u rban istyczna  i w  k ilk a  m iesięcy  b d  
tym pow sta ła  z in ic ja tyw y  rad y m ie jsk ie j 
M ie jska  Kom isja  U rban istyczna- Na ostat­
n ie j „h e rb a tc e "  m iło śn ikó w  W iln a , k łó ra 
o d b y ła  się 28 lu tego  z referatem  prof. 
M o te io w sk ieg o  o p a łacu  S łu szko w  i W er 
salu an ło ko lsk im  uchw a lono  zaw iązać 
sp ec ja lną  d e la g ac ję  d o  p o p ie ran ia  akc ji 
w sk rzeszen ia  d a w n eg o  w yg ląd u  p a łacu  i 
p rzy le g a ją cych  części A n to k o la . W  p a ła ­
cu tym, jak  w iado m o , je sf p ro jek to w an e  
u rząd zen ie  m uzeum  im . M arsza łka  Jó ze fa  
P iłsu d sk ieg o .

S ek c ja  m iło śn ikó w  W iln a  czyn n ie  z a j­
m ow ała s ię  obroną p iękno śc i k ra jo b razu .

S ek c ja  w yd a w n icza  w y d a ła  p rze w o d ­
nik K ło sa  p rzy  w sp ó łp racy  kon serw ato ­
ró w  Lo ren łza  i P iw o ck ieg o , p ro feso ró w  
K o śc ia łko w sk ie g o , B u łhaka i M o re low - 
sk ieg o  ,d r . O rd y  i p p . W e jtkę  i R o siaka .

P . D o m an iew ska , o p ieku n ka  18 tu kót 
k ra jo zn aw czych  m ło d z ie ży , m ów iła  o  p ra ­
cy  k ra jo zn a w cze j, ro zw ija ją ce j się  w łych

ko tach , lic zą cych  300 cz ło n k ó w . G d ź w ie r  
c iad len iem  łych  p ra c  b ę d z ie  sp ec ja ln e  
w yd a w n ic tw o  p rzy  D zienn iku  U rzęd o w ym  
W  leń sk ie g o  Kurato rium . A u to ram i tego 
w yd a w n ic tw a  b ę d z ie  m ło d zież  skup iona 
w  ko łach  k ra jo zn aw czych .

M ło d z ie ż  sp ec ja ln ie  o d czu w a p o trze ­
b ę  stw o rzen ia  b ib lio te k i Po lsk ieg o  T-wa 
K ra jo zn aw cze g o

Do za rząd u  zosta li w y b ia n i: p rezesem  
p . W a c ła w  G izb e rt-S fu d n ick i, cz ło n ko ­
w ie : pp . D o m an iew ska . W iłło rtó w n a , d y r. 
Z a p aśn ik , m gr R o siak , d r. O rd a , konsul 
S w ie rzb iń sk i, sędzia  D ąb ro w sk i, m gr. Sfa- 
rosciak i konserw ator or P iw o ck i.

mm

Nowy gmach szkolny 
na Jero2olimce

Z początk iem  now ego roku szkol 
ii -go oddamy będzie p rzez Zarząd 

! M iejski do użytku nowowVbudowa- 
liy  gm ach tszskoły pow szechnej w  Je 
r ozolim ce. Zairząd M iejski, b iorąc pod 
uwagę okropne warunki w  których  
istn ieje obecnie szkoła pow szechna w  
Jerozolimtce m ieszcząca się w  2-ch 
zniszczonych lokalach  m ieszkanio­
wych, w ybudow ał n ow y  gmach kosz 
tem ok. 155.000 zł. z budżetu nadzw y 
cza jnego  miasta, i częśc iow o z dota 
c ji T -w a  Pop ieran ia  Bmdowy Szkół 
Pow szechnych  w  sum ie ‘25.000 zł.

N o w y  gm ach szkolny będzie po­
siadał: sale gim nastyczne, rek reacy j­
ne, kąp ie lisko d la  dziec i z natryskiem  
oraz dezyn fek tor. Szkoła pom ieści ok,

1 100 dzieci i będzie obejm ow ać rejon 
| Jtrozohm iki i p rzy ległych  wsi: Bołtu 
‘ pie, Cegielnia, Kalw aria , K o lon ia  U 
! rzędmic/a „Z god a ". N ow osiółk i, Po  
1 naryszki i T ryn opo l

Szczegóły mistrzostw bokserskich Wilna
7- wielką przyjenwiuścią trzelia stwierdzić, 

żc bokserzy W ita  w tegorocznym sezonie 
pięściarskim wy kazał nie tylkw dużo inicja 
żywy' nie również i pou wizglęciem sporto 
wym znacznie paprawiili się. Ci, którzy by 
u na misGzostwach indywidualnych podzi 
w ia li doskonała formę niektórych naszych 
reprezenłtinlów, a w pierwszym rzędzie: Len 

dińoa, Lusnnm  Bagińskiego i Polakowa
Szkoda wielka, że do mistlzowtw nie sta 

i.ęli w  fvro roku bokserzy \V(KS. Śnugły ale 
•nie cm. czy powaliliby cmi odegrać ja 
4cąs poważniejsza rolę w  spoakamach fiata 
łowycli Pewne szanse mógł tutaj m ieć je  
dyn ie tylko Tatko, no i względnie Dębski.

W  każdym bądź razue nieobecność kitku 
nasili zawuduikuw \VKS. Smiigty wpłynęła 
aiem i.ie na pronagandę bo Zainteresowanie 
zawodami zmalało. W ojskow i w  mistrzost 
wacn nie wzięli uuziału dlatego, żc aiie o  
p łacili długu 70 zł.

Przejdźm y teraz do samych zawodów. 
Miscrzosiwa rozpoczęły się z 45 minutowym 
cpóźnieniem, a potem m ówił o  zasadach sę 
<iziowama II. lioiownia. Wyjaśnienia jego 
Lyły potr cenne i ciekawe-. Całkiem zaś nie 
poirzehne były walki towarzyskie, zwłaszcza 
walka dw ach zupełnie nieznanych bokserów 
Korsaki i Geskesa, którzy pokazali jak nie 
trzeba walczyć. Spotkanie ich było humory 
styczne. Ćo zaś do dregiego spotkam ia towa 
rzyskiego Kra&nopiorowa z Jakubowiczem, 
to byliśmy pełni uznania. Krasno!.hitów spóf 
a ił się w  dniu rozegrywana rlimrnacyj i dla 
tego nie mógł wziąć udziału w mistrzostwach 
a kto w ie czy  nie potrafiłby pokonać Szczv 
piórka, względnie Kuleszę. W  każdym hądż 
razie Kra snop icwow zirajdnje się w dobrej 
form ie a Jakubowicz- który przegrał z Kra 
cnopiioro wcm jest nadzieją tiuksu wileńskie 

fto
Najpiękniejszą walką dnia było spotka 

nie dwóch pierwszorzędnych techników ,i 
gentelmanów- Leindzia z Galiczynem. ODaj 

sa leża  do AZS. Sjiofikanie i-h było zaehwy 
cajace. Daw-no nie n idzialem tak wspamia
le j walki. I.endzin na mistrzostwach Palsk1
w Białymstoku m oże spłatać filgla. Będzie 
on m iał bardzo ciężką przepra cę, ale w 

każdym bądź razie szanse ma i  Walna nie 
skompromituje- Młody ten bokser został w 
tvm  roku j>o raz p ierwszy kreowany na mi 
fltrza okręgu.

Pojedynek m iędzy Lukm irem , a Bagiń 
skim by9 walką na śmierć i życie. Stare wy 
g. wykorzystały bogaty repertuar ciosów. 
Chociaż wygrał Ł u kmin i nie wiem już po 
raz który zdobył tytuł mistrza, to jednak 
Bagićsk znacznie się poprawił, a przegrał 
dietego ie  dopuszczał do walki w* zwarciu, 
w której Łukmin był lepszym od niego.

W  wadze piórkowej spotlkało się dwóch 
zawodników z AZS. Nauczyciel Szczypiorek 
>«łcryil ze swoim  uczniem sportowym Kule­
szą Y\ ygrał V rofesor, a uczeń czynił wyrzu 
ty sumienia, że nie dał z siebie wszystkiego 
i może zbyt ostrożnie walczył. Szczypiorek 
zasłużył na tytuł mistrza. W alczył nadspo 
dziewanie dohrze Poprawił postawę. Idzie 
odważnie na przeciw-nika Dysponuje nie 
tylko prostymi, ale używa i innych ciosów. 
Spotkanie byłio ciekawe.

Niestety nie mc ina tego powiedzieć o

wajec Moraw.sk go z Sazonowym. Boziom 
le« hmczny niski. Moruw-ski nie potrafił wy 
korzystać ani długich rąk ani też swego 
wzrostu, a Sazanow robił co mógł, ale za 
tracił gdzieś agresywność. W alka zakończy 
la się zdobyciem tytułu mistrzowskiego 
przez boksera Eleklritu Sazonowa.

W  wadze pośredniej rewelacy jn ie walczył 
mno znany dotychczas Iwański z E lok Ir tu, 
który wypuntkowai Borysa, Szedł odważnie. 
Są błędy taktyczne i  techniczne, ale są to 
błędy łatwe do usunięcia. Borys czuł w koś 
ciach elim inacyjne spotkanie z Igorem z 
którym przegrał, ale Iggor nie mógł stanąć 
do walki, bo odezwała mu się rana w no 
aie AZS. stracił więc tytuł, jeżeli nie mi 
strza, to przynajmniej wicemistrza.

W  średniej dzielnie sp.sał się buton, kto 
ry walczył z wyższym  od siebie Iwaszkiewi 
czern ze Stirzelca. Jest to jeszcze surowy ipa 
teriał, ale rokujący nadzieje. Unton z meczu 
na mecz siale jroprawia się.

Miłą niespodziankę spraw,ił Polakow, któ 
rv w  sjiosób zdecydowany pokonał Polikszę. 
Polakow w  wadze półciężkiej jest najJcp- 
s. ym naszym zawodnikiem. Posiiada silny 
cios i wyjątkową agresywno,ść po umiejęt 
n  in rozłożeniu sił na trzy rundy. Zwycięst 
w  jego nad Polilkszą jesi bardzo cenne.

Bokserzy AZS. wileńskiego w imstrzost 
wach odnieśli wspaniały sukees, zdobywając 
aż 4 tytuły mistrzowskie. Dobrze wyszedł 
również Flektrit, który ma 3 mistrzów.

J. N.

Wręczenie Wajsdwnie wielkiej honorowej nagrody
sportowej

G n e g d a j w loka lu  P aństw ow ego  U rzęd u  W ych o w an ia  F izy czn eg o  o d b y ła  się 
u roczystość w ręczen ia  W ie lk ie j H o n o ro w e j N ag ro d y Sportow ej za rok 1936 J a d ­
w id ze  W a jsó w n ie . W rę cze n ia  nag ro d y  d o ko n a ł w  im ien iu  Kom isji N ad aw cze j 
d y r. 3U W F  g en . O iszy r^  W ilc zyń sk i, p o św ię ca ją c  k ilka  s łó w  rr.ofywom , ja k ie  zd e ­
cyd o w a ły  o p rzyznan iu  W a jsó w n ie  W ie lk ie j H o n o ro w e j N ag ro d y  S p o rto w e j. —  
Z g o d n ie  ze  sfafufem  nag ro d y, W a jsó w n a  o trzym ała  ją  na w lasn o sć , zd o b yw szy  j‘ą 
dw ukro tm e w  ciągu  lat 3-ch . Na zd ję c iu  m om ent p rzem ó w ien ia  g en . O lszyn y -  
W ilc zyń sk ie g o  p o d czas u ro czysto śc i. —  Z  p raw e j w id z im y —  Ja d w ig ę  W a jsó w n ę .

Rewelacyjna oświadczenie dr. J. Korty
W  uzupełnieniu podanego przez nas 

w łych dniach sprawozdania z odbytej 
w Wiinie konferencj. prasowej, no<ujemy 
poniżej ciekawe szczegóły, jakich na 
konferencji fej udzielił przedstawiciel 
Kuratorium Okr. Szk. Wileńskiego —  dr. 
Korta.

Oświadczył on mianowicie, że perso­
nel techniczny do prowadzenia w, f. w 
szkołach powszechnych na Wileńszczy­
źnie jest bardzo szczupły, że 99,/» na­
uczycieli nie umie ptywać, a około 50”/° 
nie umie jeździć ani na łyżwach ani na 
nartach. Szkoły powszechne na prowincji

nie mają sal gimnastycznych i korzystają 
w porze zimowej z rożnych świetlic, nie­
przystosowanych do potrzeb i wymagań 
ćwiczeń. W  dodatku w stu budowanych 
obecnie szkołach powszechnych również 
nie przewidziano sal gimnastycznych.

I Aczkolwiek szkoły powszechne od- 
i czuwają wielki brak sprzętu sportowego 

—  Komitety Powiatowe WF. i PW. nie 
udzielają na ten cel subsydiów.

Dr. Korta wysunął wniosek, aby prze­
szkolić na kursach nauczycieli i organi­
zować corocznie półkolonie dla młodzie­
ży szkół powszechnych.

RONIKA
Dtiś Eufrozyny P

Jutro Jozety z Br., Gertrudy

Wschód słońca — g. 5 m . 34 

Zachód słońc* —  q. 5 m. 20

—  Przepowiednia pogody wg PIM. 
do wieczora dn. 16 bm.'

Po g o d a  o za ch m jrze n iu  zn ennym  z 
p rze lo tnym i o p ad am i.

N ieco  ch ło d n ie j.
D ość s ilne  i p o ryw iste  w iatry  z zacho  

du i p ó tno co -zactio d u .

W I L E Ń S K A
DYZLRY APTEK.

D ziś w  nocy d yżu ru ją  następ u jące  
a p te k i: 1) Sap o żn iko w a (Z a w a ln a  41)
2 ) R o d o w icza  (O stro b ram ska 4 ) ; 3 ) S-ów 
A u g u sto w sk ie g o  (M ic k ie w icza  10 ); 4)
N arbutta (S w . Jańska  2 ) ; 5) Z as ła w sk ie g o  
(N o w o g ro d zka  89)

Ponadto  d yżuru ją  sta le następu jące 
ap tek  Paka (A n lo k o lsk a  4 2 ); Szantyra  
(L e ę .o n o w  10) i Z a ją czko w sk ie g o  fW i-  
to id o w a 22 ).

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hoiel SI. GE0R0ES
w  W I L N I E

Bperlam enty, łaz ienki, te le l. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IL N A :
— fV> butrtu Georges-a: Dyr koszko W a 

etav. z Warszawy, Starzyński z Warszawy, 
Hryniewiecki Muaóan z Warszawy, W tm - 
sztein Abrum iiandl. z Warszawy, hr. K o­
morowski Jerzy, dyr. Szops W ito ld  z W ar 
sra wy, korew o Paweł z Wiarszawy, Dudel 
Maksymilian z Gdańska, Szapiro Georg z 
Kygi, hr. Tyszkiewicz Zdzistfaw z Obeiina, 
Gościeki Jerzy, Bomamnvicz Henryk, dr. Ru 
dz:ński Stanisław' z W arszawy, Bisping Ma 
ria ze Slrubieuw y, Galasiewicz Celestyn, Głu 
ciicwski l.ech, Śkokowski Augustyn z W o ł 
kcwysLa, mcc Lotrmam. |

HOTEL EUROPEJSKI
l erwszorzędny. —  C*uy przystępne.

w pokojach. Winda osobowa

M I E J S K A
—  W ulku  % brzydkim i szyhlumi.

Dla podniesienia esteltycz>nego w yglą  
du miasta Zarzad M iejsk i przystąpi 
n iebaw em  do  usuwania wszelkich 
szy ldów  i urządzeń  rek lam ow ych , 
k tó re  w yglądem  sw ym  sz.pecą elewa 
c je  fron tow e dom ów , w zględn ie w y  
w ełu ją szikodliwy nastrój psych iczny 
(rtprz. szy ldy  / trumnami p rzy  pod 
jazdae/h do  szp ita li). W reszc ie  4e szyi 
dy, szczególn ie poprzecznie, k tóre  znie 
ksztatrają itifj zasłaniają n iektóre 
w artościow e fragm en ty  architcfkitoni- 
czne. W  zarządzeniach swych Zarząd 
M iejski op ierać się będzie na art- 
N3<: (Jatawy ButlowJanej.

—  Kanusje dla badan słat-ych po 
sesyj W  zw iązku  *  iiadc-hudzącą w io ­
sną prezyden t m iasta W ilna  w poro  
zum ieniu  z w ojew odą postanow ił po 
w ołać 3 kom isje, mające na celu dą  
konyw an ie s p u  posesy j  m iysktcD , 
w ym agających  remontu. Do kom isj. 
w ejdą przedstaw ic ie le  Zarządu  Mia 
sta z inspekcji budow lanej, oraz 
przedstaw iciel starostwa grodzk iego, 
jako władza egzelkiu_, m a

Specjalny nacisk będzie  położony 
na śródm ieście. Podczas inspekcji ko 
m is je szczególną uwagą będą zw ra ­
cać na estetyczny i harm on ijny dobór 
ko lorów  p rzy  zew nętrznych  rem on ­
tach sklepów .

W yg ląd  elewacyij fron tow ych  ka­
m ienic musi by ć jed n o lity  w p rzy jem  
n ycli d la  oka ko lorach  i  układać się 
harm onijn ie w arch itekton icznej ca 
łości u licy.

Zarządzen ia pow yższe p rzew id z :a 
ne są w art 377 ustawy budow lanej 
i zaopatrzone są w odpow iedn ie san 
keje.

—  Starania miasta o Kredyt na 
robotny w odociągow o-kanalizacy jne.
W  zw iązku  iz silnym  tem pem  robót 
w odociąSowo-kanalizacyjnych  Zarząd 
miasta zmuszony jest czyn ić starania
0 przyznan ie W ilnu na ten ce l dodat­
kow ych  kredytów . Jak w iadom o, W d  
nu przyznan i! na roboty wodociągu 
w o-kanalizacyjne 200 000 z ł Pienią- 
uze te jednak n ie stoją w- żadnynt 
stosunku do istn iejących w tej dzie 
dżin ie potrzeb. Magistrat /począł 
wuęc starania o przyznan ie V. dnu kre 
ciytu v postaci m ateriałów irur i prze 
wodów’) na sumę 320.000 złotych.

—  W  W iln ie  s z a le je  odra. E p id e­
mia odry na terenie W iln a  pxr/\jęła 
oddawna już nienotnwane rozm iary . 
W  c iągu  ostalnego tygodn ia  według 
danycli o fic ja lnych  m ie jsk ie j służby 
zdrow ia  zanotowano w  m ieście 183 
w ypadk i now ych  zasłabnięć. Poza- 
t.:m rów nież obserwu je się nasilenie 
zachorowań na krztusiec (w  tygodn iu  
ubiegłym 21). Z innych chorób  gru ili 
ca —  14 w ypadk ów  zachorow ań  (6 
zgonów ), błonica — • 19 (zgon 1).

Ogółem  w  tygodn iu  m in ionym  cho 
row ało  ma choroby zakaźne 263 oso- 
bv. Wrypadków  śm ierci zanotowano 
10

—  Techn iczne badania n ow e j tur 
liiny wr e lek trow n i. W czo ra j w  eleik-
1 rowu i n iie jsk iej rozpoczęły  się ko 
mtsyjinc p rzy jm ow an ie  i sprawdzanie 
czy w ykonane zostały wrszvstkie wa 
r link i lunow y p rzy  wykonan iu  now o-

nahytej przez e lek trow n ię turbiny, 
nadan ia n ow e j turbiny potrw a ją  3 
dni. WT skład kom isji wctiodzą zapro 
szeni specja liści imżynierowie oraz 
przedstaw iciele- delegowani prze/
m agistrat i Radę M iejską.

—  E lektryfikae.ja  Popow szezyzny. 
% początk iem  kw ietn ia e lek irow n ia  
miejska* przystępu ją do e lek try fikac ji 
dzM toicy Popows/c/yzny jRów ne Po  
k j.  Roboty- pr/y ośw ietlan iu  tej dziel 
idcy, rozpoczęło  w roku ubiegłym  
c luT iii ■ hęfią ukończone.

a k a d e m i c k a

—  Akademickie przedstawienia naj
n o w s ie g o  p rzeb o ju  „C z ło w ie k  pod mos 
tem " o d b ę d z ie  się  w  n ie d z ie lę  dn ia  21 
m arca w  teatrze  na Po h u lan ce , b ile ty  w> 
d a je  A Z S  co d z .e n n ie  od 19. d o  20.

— A. Z. M. R. P. podaje do wiado­
mości członków, że  18 bm . o yodz 18,30 
w  p ie rw szym , a o g o d z . 19 w  d iu g im  
term in ie  o d b ę d z ie  S‘ę d o ro czn e  W aln e  
Z e b ra n ie  sp ra w o zd a w czo -w y D o rcze

Z eb ra n ie  o d b ę d z ie  się  w  lo ka lu  w łas 
nym  p rzy  u l. W ie lk ie j 17— 4-a

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W
—  Do cz ło n k iń  Z, P. O . K. W  zw iąz­

ku  ze  zb liża n iem  się  d ro g ieg o  d la  nas 
w szystk im  dn ia  im ien in  ś. p . M arsza łka  
Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o , p rzypom inam y cz ło n  
k in io m , że  19 m arca o  g o d z . 19 w  sali 
K asyna  O U ce/sk ieg o  (M ic k ie w icza  13) 
o d b ę d z ie  s ię  w  ram ach u ro czysto ści, ob 
ję rycn  program em  Kom itetu  O b y w a te l­
sk ieg o  o d czy f p . d r, d o c . H anny Pohos- 
k ie j, p rze w o d n iczą ce j Za rząd u  G łó w n e g o  
Z P O K  w  W a rsza w ie .

Tytu ł o d c zy łu : „ Z e  w spom nień  M ar­
sza łka  J. P .łso d sK ie g o " . W stęp  d la  w szys 
tk ich  za  zap ro szen ia m i, które m ożna do 
stać w Z P O K , Jag ie llo ń ska  3/5 —  3.

Z E B R A N IA  I O D C Z \ T >
—  Środa literacki. 17 bm znana tlu 

m a c/ka  p , S ie lla  O lg ie rd  w y g ło s i o d czy f
0  w sp ó łcze sn e j lite ra tu rze  k o b ie c e j. O d ­
czyt b ę d z ie  p o łą czo n y  z recytac jam i po 
e z ji i p ro zy . Początek, o  g o d z 20.15

—  Odczyt o  Indiach S ła ia n iem  Z a ­
rząd u  O k r . K o l. P rzysp . W o jsk  w  sah 
O g n isk a  K P W  p rzy  ul K o le jo w e j 19. od 
b ę d z ie  się  w  dn . 16 m arca rb . o d czy ł 
p u b licy sty  h in d u sk ieg o  p . d i . R ad ża  Be- 
hari K rishna M ałhu i p . f. „ In d ie  w czoraj 
sze  i d z is ie js z e " .

Po czątek  o d czytu  o  g o d z 18 m in . 15. 
W stęp  w o ln y , za o kazan iem  leg itym ac j, 
k o le jo w e j

R Ó Ż N E
—  Starania o obniżkę opłat tcle- 

f o n ic z n y r h .  .Sfery go®poaarcze\ w ystą­
p iły  do oenrcratnych w ładz poczto­
wych w spraw ie obniżki opłat te le fo ­
nicznych. W  petyc ji sw e j proszą o 
zniżenie op ła t instalacyjnych i opłat 
abonam entowych, rów nocześn ie p r o ­
szą o  obniżen ie opłat za ro zm ow y 
iniędzymiasitow-e. k tó re  są obecnie za 
wysokie.

— O dznaki dla organ izocy j ochro­
ny flo ry  I farm y. W ładze  adm in istra­
cy jne u dzie liły  zezw olen ia  o rgan iza­
c jom  ochrony flo ry  i fauny na u ży­
wanie w łasnych odznak Z jednoczo­
na T ow arzys tw o  O piek i nad Zw ierzę  
tam i używ ać m oże odznaki w postaci 
okrągłe j ta rczy  z  p ięcioram ienną z ło ­
tą gw iazdą i orłem  b ia łym  L iga  Och­
rony P rzy rod y  używ ać m oże odznaki, 
na (której figu ru ją  głowa żubra i ini- 
e ,a ły  L . O P

w ł ; w*za #.

—  Z LOPP W  NOW OGRODKU. —
Z arząd  O k ręg u  n o w o g ró d zk ie g o  L O P P  
p rosi nas w  zw iązku  z a rtyku łem  p . t. 
„D r . iła in o sć  L O P P  w N o w o g ró d ku " za ­
m ieszczonym  w  „K u rje rze ; W il ." ,  Nr. 58 
z d r .  28 , II . b r. o zam ieszczen ie  p o n iż­
szego  u zu p e łn ien ia :

W sku tek  opuszczenia zdania —  „ Z  
ofiarodawców, któ rzy  złożyli w ię k sze  
kwoty na zakup  samolotów, możem y wy 
mienić ty lko  hr. O .R o u rk e  z W sie lubia
1 ks. C ze rtw e rtyń sk ieg o  z Z o fu d ka , któ 
rzy  w p ła c ili po  1.U0U z ł N ad ło  różne 
530 zł, —  zosłó ty  o o m in ią le  d w ie  oso 
b y , któ re w p ła c iły  n a jw ię k sze  kw o ty .

L I D Z  K k
—  14 b*n. odbył się w  Lidzie uad 

zwyczajny zjazd powiatowy człon­
ków Nauczycielstwa Polskiego, p o ­
wiatu lid? ki ego. W  w yn iku  obrad zo 
s ia ł w ybrany delegat na nadzw ycza j 
n y  zjazd  delegatów  związlku n a u c z y ­
c ie lsk iego  do W arszaw y. Poza  tym  o 
m ów ion o  spraw y utworzen ia fumJu 
szat prasow ego p rzy  O kręgu  Zw Na 
ucz. Po lsk iego. Z jazd  b y ł bardzo licz 
ny.

—  Członkowie powiatowego koła 
inwalidów wojennych w  Lidzie na 
w alnym  zebraniu w ybra li skład no 
v ego zarządu, (na czele którego sta 
nął Andrzej B ie lew icz. Następnie u 
chw alono budżet na rok 1937-38 i o 
m ów ion o  opraw y organ izacy jn o  —  
gospodarcze. W  zebraniu w zięło  u- 
d zia ł około 150 członk ów  z pow iatów  
lid zk iego  i szczuczyńskiego.

—  DLA KOGG TA TRUCIZNA BYŁA 
PRZEZNACZONA! 12 bm policja w Li 
dzie zatizymała niejakiego Rubinowicza, 
który w dobrze nakrytym koszu niósł 14 
kg zepsutego mięsa cielęcego. Mięso to 
w słanie niebywale brudnym zostało Za­
kwestionowane i  przesł-ne do rzeżnf

lU t  do Redakcf}
W ielce Szanowny Pau t hedakłorze

l  przej.nie proszę o  i aanurszczeiiie w Je* 
ile poczytnym pisnue, co następuje. W  zwjąe 
ku z iiotaiką w „Kurierze W U eńsłim " z dw  
12 marca 1957 r. p. t. „Plrzed wyuorami w 
Kole Praw i,ików  i Bratniaku że Korpora 
cju PiJsudia popiera „Listę Narodową" or^a 
iiizowaną przez ,,niłodzi.«ż w.szcclijHiisiką", «>ś 
wiadczain, iż jest to zupeb.ie niezgodut * 
prawdą, gdyż -Korporacia Piłsudia zbyt dob 
rze rozuimi. i zna uiegodaie jioparcia cn e  
„w szeeh jioiaków".

Prezydium K HliwLa.

R 1 D I O
W TOBEK, duia 1C.III 1936 .

6,30: P :eśu pcw 6.33: G m r 6,50 Muzyks 
7,15: Dzieaiuiik par. 7,25; l-Tograsn dz. 
Wileńska ork. maiidolinistów; 8,00: Audycja 
dla szkół; 11,30: Audj-cja dra szkói: 11,57 
Sygnał czasu; 12,03: Muzyka polska 12,łu 
Dzieniiik jiotudn, 12,50: (I ziarnie siewnym 
j>og. 13.00: Muzyka popuJama, 13,15 Pora 
nek szkolny; 15 00: Wiadomości g osp o . 
la.lo- Koncert rekL 15,25: Życie kulturalne;
15.30 Odcinek prozy, 15,40. Program  na 
iiod ę ; 15,45: Muzyka polska; 16,00: Z Iken 
ikicl. spraw kktualnycli (polski) 16 10 Mit 
zyka polska, 16,15 Skrzynka PKO, 16.30. 
Koncert fontop. 17,00 Diii powszednie pań­
stwa Kowalskśeli, [>owieść; 17,15; Pieśni K. 
Szymaaiowskiego w  wyk. St. Korwin -Szym: 
nowskiej, 17,35: Utwory Debusy‘ego; 17 43: 
Na święta, skecz Z. Moretinowej; 18.00: P< 
gadanka; 18.10 Sport; 18,20: W  świetle ran 
p\. pog. wygi Puiram-em 18,35. Wscnód - 
I>ieśn,i —  '1'orcja; t8„50: Pogadanka 19,00;- 
•ledna czy wiele organizacj mlods leży; lo,2i 
UkraińsKa opera indowa 20,40: Dzienmi'. 
wierz. 20,50: Pogadanka; 21,00: Panna Ten 
dozja pisze wałczyki— aud. muzyczni.- 21.40 
-szczerość w poezji; 22,00: Koncert zespól, 
śpiewaczego . Moiet i inaarygal"; 22,30 Mu 
znka taneczna; 22,55: Ostatnie wiadomość .

ŚRODA, dnia 17 marca 1937 t.
6,30 — Pieśń. 6.32 —  Gimnastyka. 6,50 -— 

Muzyka z płyt. 7,15 —  Dtaiennik por 7,25 —  
Program dzi mmy. 7.30 —  Inform acje i gick 
da. 7.35 —  Muzyka poranna. 8.00 —  Audyeju 
dla szkół. 11,30 —  Audycja dla sz&ół. 11,57
— Sygnał czasu. 12,03 —  Utwory L. v t r  
Bectliovena. 12,40 —  Dziennik pc4uCnx>wy 
i 2,50 —  Pogadanka gospodarcza 13.00 —  
Muzyka jzopidanna. 15 00 — W iadom oiri 
gospodarcze. 15,15 —  Koncert reki. 15 25 —  
Zycie kult. 15,30 —  Odcinek prozy. 15,40 —  
>3ogram na czwartek. 15,45 —  Z operetek 
P  Ahranama. 16,10 ,—  Nad albumem znacz 
ków pocztowych. 16,25 —  Tysiąc i jedna aot
— suita S. JtorLka.wsc.-a. 17,00 Kamfpaniu 
iiiflacka Marszałka Śmigłego Rydua. odczyt 
*7,15 —  Ko*nct-rt solistów. 17,50 —  Koa a o w i 
z Elizą Orzeszkową (wywiad fikcyjny). 1K.M 
-— Pogadanka. 18,10 —  Robotiuce ćw iczą —  
]Hig 18.20 —  Listy słucltaczów om ów i T 
I.opalewski 18,30 —- Wspomnienia i doku 
menh 18 40 —  Wspomnienia. 18 50 —  Bo 
w; rośliny pastewne. 19,00 —  „Guota zotniri 
s »a ‘ . 19.25 —  M T jęłk i z op. W a liu ria  K. 
Wagnera. 20.35 —  Cii wita Biura Studiów
20 45 —  Dziennik wuecz. 20,55 —  Pogadaniu
21 00 — Oi»owie4ci o Gbopanie —  „W  zam­
kach Szkocji". 21.45 —  Kwartet fonepianc 
wv g iiiol] op. 45 G Faure. 22,20 — śpt«rwj 
M ickiewicza i Filaretów —  aUd muz 22MT
— Muzyka taneczna. 22,55 — Ostatnie wtaa* 
mości.

TEATR ł MUZYKA
TEATB MIEJSKI NA POHIUINCE,

—  I^zis.ay we wtorek i jutro w środę wie 
czorem o codz 8,15 sztuk • O. Indigr
wiek pod m odem ".

TEATR MUZYCZNY „LIT.NTA".
—  W ystępy J. kulczychsej. Dwa ostałam 

przeaszał, lenL propagaoooy..-, Oziś po c* 
nac-h propagandowy et. grana będzie po  raz 
csłatni op Abraham.. „P rzygoda w g .a -d  t f  
telu" x 4. Kulczycka. Jutro również po c«. 
nach propagandowych amerykańska operet 
ka „Bose IturiłA.

1EATR POPULARNY NOW OŚCI".
—  Dziś, wtorek, 16 marca wielka .ew ia 

p t. „Roześmiani serca" z Marią Nocbosn 
czówną, Tadeuszem Pilarskim, Antonim lak 
sztasem, duetem tanecznym Stawów, Zdzata 
yvem Niwą L iii Kostańską i Januszem Sa 
wiarskim na czele.

Codz.ennie ów * pr^edstawiesii-a o g a d .
6.30 i 9,15.

Ruszyły wody 
na Wilii

W ozora j w  obręb ie m iasta ru s z y ły  
lody na W ilii.  iNaJeży spodziew ać się. 
że w  na jblizs/ym  czasie W ilia  rnsz] 
na całej sw e j ipirzestrzeni. W  najb liz  
szych dm ach ma nastąpić zwołani*; 
Kom itetu  Przeciwpowitnliziowego, u - 
k ió r jm  nastąpi podział fu n k cy j na  
e  y p a d e k  p o w o d z i .

Zabójstwa
W  linia 12 bm. około godz, 8 w lesie ok*  

to Ir-jilcŁÓwkl Ropieje, gm, trockiej w  eta 
s it  ładowania drzewa na sanie Wjneenły Sxa 
miel. m-c wsi 4 aczar v. gm. trockiej, uderzy i 
drągiem p<, głow ie Alfonsa Palewieza. m -e* 
wsi Cliarbiejewii-ze. który nic odzyskawszy 
przjtonuMiśd po 2 eh godzinach zmarł. & a  
mielą zalrzympiu,.

* * S;
IV dniu 6 hm. w tuasie bojki ,i. uibawie 

weselnej we wsi Bakszty. gin. gródeckiej, 
pow. molodk ezaidkiegu Konstanty Kaban i  
Jan Charuk, n.-ey wsi Pronczejkjawo, oraz 
lan Sazon, m-c wsi Bakszty, dutkliwir po 
bil Mak ten Turm. mieszkańca wsi Kakszty, 
który otr*vinał jeden cios nożem w  brzuch 
i kilka ran łłneaonyeh w głowę. Po pi-zywie 
zieniu do szpitala w  Mohalecznie Tur zmarł 
w dniu 11 bni. Usidlono, że bujka powstała 
pod «|iływem alkoholu na Ib  porachunków 
osoliLst, uh.

miejskiej celem zbadania. Jak się dowła 
dujemy, lekarz rzeźni miejskiej stwierdził 
iż mięso było już w stanie rozkładu I po  
lecił jego zniszczenie Sprawę przeciwko 
Rubinowiczowi skierowano do pro«nr»- 
rora. Rubinowicz był już kilkakrotnie la* 
rany i cieszy się ppinią niesolidneg* 
kupca. Zachodzi podejrzenie, że z tego 
wiele znaczących usług korzysta kłórys 
z równie niesolidnych masarzy na: tere­
nie Lidy j
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Tegoroczne Targi Północne
Magistrat przyznał teren. Narodziny Towarzystwa Targów.

Roboty w  kwietniu

Wiadoifosol radioir

S fery  ^cspodarrze Z iem  P o tn o m o  
W iscbodiurn od  k ilku  lat czekają na 
daretncur na k o le jn e  T a rg i Północne, 
k tóre  p v  raz ca la tul od b y ły  eiĘ w  
Wikc-e v? roKa 1934. Im preza ta. ma 

jęca  przyczyn ić  s ię  do o ży w a n ia  ży 
c ia  gcspodairczi go  naszych terenów , 
m iała się odbyw ać co  Toku. Jednakże 
aa przeszkodzie stanął brak odpow ieo  
■ ich  k redytów  j_ p o  części, trzeba 10 
stw ierdzic, brak od w ag i czyn n ików  
decydu jących. Sfrwierdzono bow iem  
oiewąitpJiwą w artość T a rgów  dla mia 
da W iln a  oraz dla W rłeńszczy/ny i 

mamo braku zasadniczych przeszkód, 
a iim o  braku trudność1 n ie  d o  przez 
w yciężen ia  od roku  1934 zw lekano or 
gaouzaeje następnych T a rgów .

PO W STAŁO  TOW ARZYSTW O 
TARGÓW PÓŁNOCNYCH.

O te rn ie  na tem at T a rg ó w  Pótnoc 
« y c h  w roku 1937 zaczyna się m ów ić 
carac. -więcej S fery  haikdlowt- W iln a  
n^głą  dopom inają  się o  tę im prezę, 
k tóra  wnosiła w handel w ileński du 
ze ożyw ien ie . TaiKże p rzem ysł i rolni 
c tw o  są za  . organ izow aniem  Tm gów  
w  roku bieżącym .

Czy życzenia te będą socłnlone? 
T ru d n o  w te j chwali dać na to odpo 
wiedź porw ierd sa jącą W szystko wska 
żu je jednak na to. że raczej tak.

PowsŁało ju ż  T o w arzys tw o  T a r 
gów  Północnych. k tóre w ubiegłym  
m iesiącu zare jestrow ało  sw ój statut. 
W szystk ie  w ięc form alności, zw iąza 
ue z  narodzeniem  Tow arzystw a , któ 
re b y ło  oczefkiwane oddawna z r i e  
c ierp liw ością  przez wszystkich zw o ­
lenn ików  corocznego  organ izow an ia  
T a rgów , zostały za ła tw ione

W  skład T ow arzys tw a  wchodzą 
trzy  sam orządy gospodarcze i samo 
K | d  terytoria lny P o  d ługich  pertra 
stacjach i sw ego rodzaju  targach u 
stałono, że do  T ow . każd y  z w ym ię 
■oonycb sam orządów  w ybiera  po 4 
przedstew idelL

Zarząd  m iejski w yb ra ł już do T o  
wwrzystwa w iceprezydentów  Nagur 
akiego i  G rodzick iego  o raz radnych 
U o łę ł«o  w -kiego i Budrewicza. Izba 
I>reem ysłow  o H and low a d e l“gow ała  
erysław a  Żejm ę, Chotema i Szabadą 
p p  M ieczysława Robdaniowic/a, M ie 
icbe Rzem ieśln icza —  prezesa Szu 
•nińHkidgo. \d\4r. 'Nzeimca oraz pp.:
1 izarza Kruka i llziałłę

luba Rolnicza w yboru  swoich  
eztonków  T ow arzystw a  jeszcze m e 
dokonała. Ma to  jed rąk  uczyn ić w  
aa jb łiższycn  tygodniach, do w yjaśn ię 
siu  się sytuacji w< w łasnym  zarzą ­
dzie

P IE N IĄ D IE  Z B A N K Ó W .

W' rwiąnku z pow itan iem  ToW arzy 
i  tw a T a rgów  rozpoczęta s ię  Jikwtda 
cju  Kom itetu  T a rgów  Północnych, 
k tó ry  dotychczas jaku instytucja tym  
-rasow a, o rgan izow ał T a rg i W v ło - 
j io b c  już ik»m 6ję likw idacyjną, Po  
“ikonsłytuow aniu  się zarządu T ow a  
reystw * nastąpi przdkazam i» majątku 
AwmitoUi

Niestety, ja k  dotychczas w szystko 
wskazu je na to, że form alności te urn 
gą  o lec naw et dużej zw łoce, je że li T o  
w arzystw o  będzie się krysta lizow ało 
ostatecznie w taiKam teanpie jaŁ do 
tychczas i jeżeli w  Izb ie  Roln iczej n ie 
odbędą s ię  w ybory  do T ow arzystw a  
w czasie najb liższym .

W  każdym  razie, jak nas in for 
m ują z Jdlku źródeł, czyn n ik i dccy 
du jące o term in ie  T a rgów , będą dą 
ży ły  do jaku a jrych le jszego  za ła tw ię  
n ia wszystkich fo rm aln ośc i tak, aby 
T a rg i Pó łm łone m ^gły  się odbyć w  
roku b ieżącym  na jesieni, prawdopo 
cobn ie we wrześniu

Sprawa terenu T a rgów  tegorocz 
nych, jak  w szystko wskazu je, jest 
juz przesądzona. M agistrat w ileński 
przyznał Tow arzystw u  p lac p rzy  uli 
e y  L eg ion ow e j o  obszarze 5 ha. O czy  
w iście z tym  zastrzeżen iem , że  plac 
ten będzie zabudow yw any w  porożu

m ie rn a  z n o n u s ją  u rb a n is t y c z n ą  m ie 
sta.

Pisa liśm y już o tym  że w  swoiin 
czasie został opracow any plan zabu 
dow ań  tego placu. W  m yśl tego pro 
?ekiu na p lacu  w zn ies ionoby duże 

p aw ilon y  i hale w ystaw ow e o raz by 
łaby dop iow  adzona tu bocznica kole 
.‘owa. K osztorys tycb  m we^tycyj, roz 
łożonych  na 4 lata, zam knął się su 
mą 1.300.000 złotych. O peniądze 
zab iegano w  Funduszu Pracy, nieste 
ty, z e  skutkiem  negatyw nym . Istnie 
je  jednak m ożliw ość zdobycia kredy­
tów  na ten cel w  szeregu banków, 
pop iera jących  dotychczas finansow o 
T a rg i. Na początek robót Tow arzyst 
w o  ma w łasnych  k ilkadzies ią t tys. 
zł.

Prace n iw e lacy jn e na tei enie p rzy  
L eg ion ow e j m ają  się rozpocząć w 
kw ietn iu  br. La tem  przystąp iono 
by  do  budow y paw ilon ów .

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędlin/ II. 1f e r s o c l t i e a o
Lida, Suwalska 9, cel. 7.

Poleca Sz. Klietenteli rtajwyższe gatunki wyrobow mi sarskich oraz 
szynki świąteczne po renach najniższych.

Firma nagrodzona medalem w 1928 r. na wystawie w Poznaniu.

BBCMZCRA O ZAKŁÓCENIACH W  ODBIO­
RZE RADIOW YM .

•>pT» wa zalkłócen w  odbiorze rtaiow ym , 
staje się wobec coraz szerszego rozpowszech 
n wnia radia w Polsce, problemem niezwy | 
kk: aktu,lanym. Dotychczas nae mieliśmy w 
naszej literaturze broszury, ikitora by w  spo 
sór. fachowy a przy tym prosty i wyczerp*: 
jący podawała cale zagadnienie, ajęte w 
form ie praktycznych wskazówek. Brakowi te 
mu zaradziła 38-stronicowa moszura, która 
ukazała się c.aułaum stowarzyszenia E l i*  
tryków Polskich (Warszawa, ul. Królewska 
15) p. t. „Wtsk«zóv«l<a usuwania zakłóceń w  
odbiorze radiowy ,n, pochodzących od róż­
nych urządzeń elektrycznych". j

Broszura ta om awia zasadnicze metody 
i sj-osób usuwania zakłóceń w odbiorze ra 
diowym. Broszura składa się z .zterech częś 
ci w których podane są uwagi ogólne o za 
kłóceniach, sposoby usuwania zaatóceń przy 
instalaoji odbooi czej.

Broszura winina znaleźć się w  ręku każ 
dego fachowca, a więc inżyniera railiotecb 
nika, :ns*ruktora radiowego, sprzedawcy 

sprzętu radiowego i I. p.

Poiwarzana przez w iogow, 
zdiadzana przez przyjaciół, którym zaufała 
Walczyła ,ak mężczyzna, ale 
kochała jak najczu sza kochanka

JUŻ JUTRO 
W  K I N I E

W roli nieśmiertelnej
Florence Nichtingaie 

słynna gwiazda
K A Y  F R A N C IS . *'■H E L IO S * *

P H y g o to i  aula do reirotacji  
robotni* óff oa roboty do Łotwy

W  dniu 13 bm  p rzyb y ł do  W P e j 
ki delegat ło tew sk ie j Izb y  R o ln icze j
p Arinodd Meżsarjęs i odbył z m iujsco 
w y m  starostą D o w ia to w r rm  Korifereu 
i j ę  w  spraw ie rek ru tac ji robotn ików  
sezonow ych  do p rac rolnych  na L o t 
w ie. * *4 1

Rekrutacja ro z p o c z m ie  się w  p ierw  
szych dniach kw ietn ia. Rontyngemr 
robotn ików  do w yjazau  na Ł o tw ę  
p rzew id zian y jest na 2.500 osób  dia 
pow iatu w ilejak iego.

W y ja zd  nastapi partiam i po k il 
la se t do tysiąca o s ó d  D otychczas w  
latach poprzednich  robotn icy o trzy  
m yw ali he/płatuy p rze jazd  kok-jam i, 
w tym  roku zaś opłacać będą 25 pro 
cent cenv biletu.

Wieczór Mlsteriuip 
Golgoty

w  sali Śniadeckich

Zdemolowali lokal 
komisariatu policji
N a p rzech o d ząceg o  u l. K o le jo w ą  w

Z ie lo n c e  Jó z e fe M a rk ie w  cza , m ieszkań ca  
M arek  n a p a a io  aw o ch  o so o n ikó w , któ­
rzy  zad a li mu sze reg  ran . —  Na k rzyk  
M ark iew icza  n a d b ie g li p rze ch o d n ie  i p o ­
lic jan t. O so b n icy  ko rzy s ta ją c  z c iem n o śc i, 
zb ie g u . M ark ie w ic zo w i u a z ie lo n o  pom c 
cy  i p rze w ie z io n o  d o  szp ita la  Przem  
P ań sk ieg o  w  W a rsza w ie .

P o lic ja  w szczę ła  p o śc ig  za n o ż o w c a ­
mi i u ję ła  F ra n c iszka  i Karo ifi S ta sze w ­
sk ich , m ieszkań có w  Z ie lo n k i.

W  czas ie  p rze s łu c h iw a n ia . S taszew scy  
rzu c ili Się na d yżu rn eg o  policj*anfa i za ­
c zę li d em o lo w a ć p o ste ru n ek . —  P o  za ło  
żen iu  aw anturn ikom  ka P a n o w  b e z p ie ­
czeństw a , um ie szczo n o  »ch w  c e li .

m m

Na zdjęciu naszym w .dzim y w kołysce 
w ło s k ie g o  następcy tronu ks. Hcmherta.

ks. N eapo lu , W ikto ra  Em an u e la , syna
O b o k  k o ły sk i stoi 3-letnia siostra ks.

M aria  Pi a.

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin ,
A .  R O D Z f E U l C Z A

Lida, Suwalska 52, tel. 24.
P o leca  na Św ięta  d oore j jakości najrozmaitsze wyroby masarsKie, 

a w szczególności SZYNKI wędzone na jałowcu.
Firma nagrodzona złotymi medalami na wystawach we Włoszech 

w Poznaniu w 1935 roku.
1931 roko

W  u b . n ie d z ie lę  u rząd zo n y  zo sła ł 
p rze z  s to w arzysze n ie  a k a d e m ic k ie  C o lle  
g ium  Leo n ard i d a  V in c i, k tó ie g o  kura­
torem  je st, jak  w iad o m o  p . p ro f. Je rz y  
P a n e ik o , u ro czysty  w ie czó r M irte riu .n  

\£?o lgo iy  z u d z ia łem  chóru  „ E c n o "  p o d  
d y r  p ro f. W ła d y s ła w a  K a lin o w sk ie g o , 
o rk iestry  sym fo n iczne j P  P . W  p o d  d y r. 
p  Rom ana H erm ana o raz  m ie jsco w ych  
s ił a rtystyczn ych .

W ie c zó r o d b y ł s ię  w  Sa li Śn iad eck ich  
U S . B. b a rd zo  ła d n ie  u d eko ro w an e j 
w e d łu g  p o m ysłu  p ro f. P a n e jk i. S zczeg ó ł 
n ie  e fek to w n ie  w y g lą d a ły  zn ic ze , p a lące  
s ię  u stóp k rzyża  i na o d d z ie ln y ch  s*up 
kach  wśród k rze w ó w  z ie le n i, jak  ró w ­
n ie ż  i kostium y ko leg ian tó w  Leo n ard o  da 
V in c i, sko m p o n o w an e  w e d łu g  w zo ró w  z 
e p o k i teg o  m istrza.

Po  kró tk im  p rzem ó w ien iu  p io f . Pa­
n e jk i i sym o b lic7n e j m o d litw ie  ko ieg .a n  
tó w  u stóp k rzyza , w y k o n a ł chó r „E c n o '1 
sp raw n ie  i b ez zarzutu  trudne i w ym ag a 
ją c e  d u żo  p racy  oratorium  D w orzaka  
„S ła b a f m a te r" , w  którym  p a rtie  so listów  
w yko n a li pp  p ro ‘ , K  Ś w ię c ic ka , J . M ił 
k o w ska , M . Z aw ad zk i i E . Rom anow sk i, 
a akom pan iam ent na fo rte p ia n u  ob ją ł 
znany p ian ista  p ro f. K . G a łk o w sk i.

W  d ru g ie j czę śc i p rog ram u o rk iestra  
sym fo n .czn a  p o d  batutą p . H erm ana w y  
k o n a u  uw ertu rę  H a en d la  d o  aratorium  
„ M e s ja s z "  o raz w y ją te k  z o p e ry  W a g ­
nera „P a rs y fa l" , n astęp n ie  artysta Teatru  
M ie jsk ie g o  o . W ła d y s ła w  S taszew sk i wy 
g ło ś ił z d u żą  eksp res ją  poem at Jana  K a  
sp ro w icza  „ G o lg o ta " , a je d e n  z ko le - 
g ia n fó w  za re cy to w a ł z na leżytą  d y kc ją  
„M iste r iu m  G a l i le i"  H . M orstina , i na 
za k o ń c ze n ie  ch ó r „ E c h o "  z to w arzysze  
n iem  o rk ie stry  w y k o n a ł „H a lle lu ja "  z o- 
ra łonum  H a en d la  „M e s ja s z " , k tó re  na 
słuchar zach  w y w a rło  b . s ilne  w rażen ie  
N a le ży  p o d k re ś łić , że  w szystk ie  p ro d uk  
c je  tecjo  w ieczo ru  s ia ły  na w yso k im  po  
z io m fe  artystycznym . Sa la  b y ła  p rze p e ł-  
"K *4*- (Zb.).

NASIONA  
gwaraalownnn poleca Gospoó., " iw o  

OgrodnłcKf 
1800 —  W . W  E  L  E  R —  W . 1057 

W r«> ,  Sadowa 8.
ROZĘ 1 DALIE.

>mnilri wysyłamy bezpłatnie.

Na wileńskim 
bruku

Wesbcaj włeeanreid dostartm bo «So  wpi 
biła iw. l ik ó b a  e m b o  ranną SC -letria m iesi 
kaakr DObliskirj wsi Faliiaiualu. e»»I łżor ■ 

terenie W ie lk iego Miaoła W ilna. Stefanię

Jak się okazało, Szafranowiceowa zoiafa  
•apadoiet. i odn ianu twardym oarzedziem 
po głowie przez szwagra, który ru W l do 
niej jakie pretensie. Stan Szafranowiciowej 
jiat r w a  » ciężki. S'ap c,t*ukjł zatrzymano.

W czora j na ni. Zawulncj ponióot nagle 
koń, zaprzężony w furę wlejakę. P rzy  uL 
Kw iatowej koń wpadł na rbodnik, wybijając 
ho iob lf ozybę wystawową nkli-pu dodatków 
Kzewskich Cejkińsklej.

PRZEDYSKUTUJMY PROBLEM OBU A M  ZA 
CYJ MŁODZIEŻOWYCH  

Ciekawe zagadnienie porusza Polskie Ramo
Dla realizacji swoich daeałów młodzież 

łączy się w  grupy, samorodne, m łodzieżowe 
organizacje. Z drugiej strony organizacje do 
rosłych starają się wciągnąć m łodzież w  or 
bile swoich wprywów, w idząc w  nich przysz 
Jycn członków i działaczy sw ojej organ iza 

eji.
W e  współczesnych państwach totaunych 

spotykamy się z formą wielkich i jedynych 
orgarazaryj mroazieży, fktore służą jednym 
ci loro ideewym. tym samym co orgarazacje 
do j osły-eh.

Inaczej jest w  państwach demokraaycz 
D\-ch, gazie samorodae organizacje młodz e 
ży bardzo zróżniczkowane, są tolmuwan 
a nawet zyskują poparcie. T a k  jest m. in. 
i w  Polsce.

Zjawisao to ma /arowno dodatna., jak 
i ujemne strony. „Jedna czy w iele organiza 
cyj m łodzieży" —  oto temat audycji z cyk 
(u „Dyskutujmy", którą usłyszymy we wto 
rek, dnia IB marca o  gooz. 19t00. D-mskusję 
zagai Józef Sosnowski

„PANNA TEODOZJA PISZE W A L C Z Y K f  
Audycja radiowa v  npraoos.i»niu Waaylew- 

sktego.
ZnaKOmUy essi istu polski. Stanisław W a 

sylewsk i ooracowat irstalnio do m ikrofonu 
szereg audecyj .słowno —  muzycznych, z 
właściwym sobie talentem gawędziarza, w y 
czerpującego zarówno żnkWo historyczne jak 
i styl epoki. Audycja o „walcu —  tańcu nie 
m oralnym " odmalowała słuchaczom czasy, 
kiedy to nasz stary tradycyjny walc stal w 
cgnuu ciężkich zdrzutów niemoi alności. Dal 
szym ciągiem tego słowno —  imtzyczaiego 
cbrazka bedzie audycja dnia 16 marca, » To 
wtorek, o  gudz. 21.00- „Panna Teodozja pi 
sźfc w alczyk i". Zapewne wszyscy ci radiosiu 
chaczes którzy wysłuchali tej pierwiszej inłe 
resującej audycji, zgromadzą się iicznie 
jurzy odbiornikach, zachęcając dc słuchania 
również i tych, którzy >oprzedniej nie sły 

s/rti.

E C H A  S Ł U C H O W IS K A  
„P R O M ET FU S7  S K O W A N Y ".

O H  w yb itn e g o  re żyse ra  d r. L eo p o ld a  
K ie lan o w sm e g n  z K a to w ic  o trzym aliśm y 
z p rośbą o  u m ie szczen ie  lisf n astęp u jący .

„ W  te j ch w ili w ła śn ie  słuche liśm y 
„P ro m e te u s Ja " . —  W sp a n ia łe ! Jak  b a r ­

d zo  su g esfyw n e , ja k ie  a rfy s fyczn e ! Sub ­
te lna , in te ligentno  re ży se ria ! W  ca ło śc i 
o d c zu w a ło  s ię  atm osferę sz lachetn tigo  i 
d o  g łę b i artystyczn eg o  p o a e jś c ia . Pre­
cy z ja  w yko n a n ia  d o p ro w ad zo n a  d o  m aes 
trii. Ś w ie tn e  p ro w a d ze n ie  ch ó ró w ! M u­
zyka  tak b a rd zo  w izua lna , że  w id z ia ło  
s ię  s k a ły , ro zp ad lin y  i sp ię trzo n e  m o 'ze . 
G ra tu lu jem y  se rd eczn ie  w szystk im  w y k o ­
naw com  a u d yc ji, któ ra w inne ro zp o cząć 
now ą erę  w  raó .o fo n ii p o ls k ie j" .

(Następuję podpisy].
- . s —

l ino M A R S
Ostrobramska 5 Don Bosco

w

Już w tych dniach pre­
miera potężnego filmu 
relig ijnego pod tytułem

Polsce pod Wysoką Opieką Jego Eminencji 
A G U S P A H L O N D A  i pod protektoratem 

Akcji Katolickiej
PzIS  o  g o d z .  2 - t j s p ec ja ln y  p o k a z  d la  Z a p ro s za n y c h  G ości

' Uprasza się o punktualne przybycie

Wyświetlany 
Ks Kardynała

N | DZ|śl

N a r t a
TA którą 

uw.eibia 
cały świat

gra, śpiewa i tańczy w filmie
„C Z A R U JĄ C E  O C Z Y 1
Hadprogram . !iis zp ?n ia , k ra ] k rw a w y ch  w a lk

H E L IO S  I Nieodwołalnie ostatni dzień!

Mistrz PADEREWSKI
S o n a ś a  ^ / ę / t i c o u aw monumentalnym 

film ie

U S i N d l
N ie o d w . o»t< t. d z ień

D, ieje ludzi 

walczących 

z żywiołem Poświęcenie
Bohaterskie, pełne niebezp eczenstw zmagania dobioc7vń<:ó- Iud7k< ści dla srcześoa śwlatz- 

w oenialne-j reafizłCji mistrza reżyserr W . S. Van  D yke .
W roi. g l  Pobert Taylor i Barbara Stanwyck. Mad program: Atrakcje > aktualia,

Teatr ftrL- Lit.

Nfifdścif
L o d w ls a rs k a  4

wielka rewia Rozcśir.iant serca
c h o w ic z— prirrad. op e r tU i th I. i pozn.. T a d . P i la r s k ie g o —artysty 
s ien  kiak., dueiu Ceny i J' rzero  S Jaw cw , A . Jaksztasa  (ulubieńca 
WilnaJ, baiytora W ietlawa Niwy. Liii Rc stańskiei, Sciwiarskieco, Szoa- 
kcwi-kieyo, Orłowskiego i in. Nowfi dekoracje L. Zalewskiego 
Początek o  q. o.30 9 15, w niedzielą I święta o  g. 4-e|, 6.3C 1 9.15-

POt SKtP KINO Dziś. Czarująca BKB  g K *  4SM  F ^ b ^ F 1 S  B

światowid [ MAhTa EGCERTH
w swej n a jn o w s z e i  
popis, kreacji )ako Blond Carmen W pozost. roi. L e o  S l'?zak , Id a  WBśtt i In- 

Nad program : BTRfihCJE

L I T k  j Dziś gigantyczne widowisko 
na tle wstrząsających wydarzeń K r v a w e  a z i t j e  C e u r ś Y

Ostatnie dr.i Pompei
Barbarzyństwa i okrucieństwa opętanego m iasta . —  W spania łe gra aktorów. —  DCOATK1.

OGNISKO I P o l s k a
filmowa
kom eeia
muzyczna J A D Z I A

W rolach głównych: Jadw iga SM OSflRSKfl. Aleksandr r Żabczyński, Mieczysława Ćwikliń­
ska, Michał Znicz, Stanisław Sieleńcki I inni.

Nadprogram, dodatki Pocz sęanłów o godz. 4, w nśedriele t Cwłętw o  g. 3 pp

KINA i FILMY

\Vc7praj przedostali złodzieje we do m ir 
nzkanin Miecz. G ąw w ieza (uL 3 Maja 13), 
skąa skradł 1 2 futra ogólnej wai tośei 800 zl.

W czora j na zaułku W eglen kim ukazał 
się D^iwpoł nagi mężrzyzna. Jak się okiczało, 
był to  zamieszkały w pobliżu szewc, k'tóry 
pod wpływem spożytego w nadmiernej ilości 
alkoholu, dioslal ataku białe] gorączki i  In ­
n i (c).

„ C Z A R U JĄ C E  O C Z Y "

(kino „P a rt") .

W szystk ie  tilm y, k to rycn  fab u ła  i ak 
c ja  o p ie ra  s ię  na kon flik tach  m iłosnych  
m ają schem at w  postaci „ tró jką ta  m. os- 
r re ą o " ; W  tym film ie  re ży se r b y ł na tro 
p ie „ c z w o rk ą ia 1' —  n iestety  —  zrezyg n o  
w a ł dość ła tw o  z d ro g i, na ja ką  ten  trop  
m ó g łb y  go  w p ro w a d z ić . W  re zu lta c ie  
o trzym aliśm y „a n i d o b ry , an i z ły  film , w  
którym  sp raw a m iło ści łą c zy  s ię  ze  spra 
w ą  zd o b yw a n ia  w ie lk o śc i p rze z  ko m p o zy  
fo ra , F ilio  H o lm es

Sp raw a  kom p o zyto ra  n ie  c ie k a w i nas 
zb ytn io  z dw ó ch  p o w o d ó w : w  k in ie
„ P a n "  o g ląd a liśm y  n ied aw n o  o  w ir  e  
le p szy  film  „ W ie lk a  m iło ść B ee fh o ve n a  , 
F ilip  H o lm es n ie  d o ró w n u ie  swem u pc p 
rze d n ik o w i, kfórym  b y ł p o p ize d n ic  Har 
ry  Baur.

M arła Eg g erth  łd d n ie . le cz  m ało  śp ię  
w a ła . S cen ę  śm ierci m ożna za lic zyć  do  
je j n a jw ię kszych  su kcesó w  akfo rskch .

P A T  —  sto sunko w e aktu a ln y . Z d ję c ia  
z H iszp a n ii w a rte  zo b acze n ia .

Przetarg
kom isja Loapodarcza dla więzienia .ia 

Łckiązkuch w  W ilnie, więzienia przy ul Po 
narsiui-j w W iln ie  ,i Zakładu W yehowawrzo- 
l*opra'vczegu w  Wielucianaeli zawiadamia, 
że w dniu 20-go marca HI.i7 r. o godzinie 12 
odbędzie się przetarg w więzieniu na Eu 
kiszkach w W ilnie, na doslawę artykułów 
ty  wnościowych na I kwartał 1937 38 r 

Bliższych kifonnacyj uó/ieia kierownik 
działu gospodarczego w/w wiięzienia codzicn 
nic .za wy jąlkien) niedziel i świąt, w godz1 
aincli od  10 do 12.

.Składanie ofert do dnia 19 naurca 1937 r. 
w więzieniu na Łukiszkacli w  Wilnie.

kom .sja zastrzega sobie prawo podziału 
destaw i wyboru o fe rm  la. chociażihy ceny 
były niższe. kom isja Go»poda *ez*.

Na uiarne wyrzucisz pieniądze gdy mis 
umiejętnie opryskasz DRZEW A OW OCOW E 

Doradzę Ci fachowo co masz nabyg i , ik 
chemikalie stosować w
C EN TR ALI ZAO PATRZFN  OGRODNICZYCH 

W ilno, Z a s z ln j 28, tel. 21— 48.
wypożyczanie op. ysk iw 1 cz--.

R E S T A U R A C J A

JTĄLIA“
przy hotelu „Ita iia" —  telefon 13-61 

Oa dnia 1 ma^ca 1937 r. 
codziennie przygrywa słyn. zesp.

ś p i e w n o - m u z y c z n y
pod kierownittu-em

A r n o l d a  F i d l e r a

DOFTÓB MFD.

Sz. Kieski
choroby wewnętrzne 

i kobiece. 
Przyjm. 8—9 1 4—7 

Kblwaryjska 8.

A K u u e a k A

N a r  J a
l a n o e r o w a
Przy|muje od 9 ranc 
do 7 wiec7. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róc 
Ofiarnej (ob . Sądu).

DOKTOR H E L.

i .  Piotrowicz- 
Jnrczenkowa

Ordynator Szp. Sawicz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34. tal.18-fi« 
Przyjmuje od 5— 7 w

„FORTUNA"
F fliiR YK f CC^RÓW  

i CćEKOLflDY 
W ilno ul. Metroooli- 
ialna 5, telefon 19-19 
Pierwszorzędne wyro­
by, Żądajcie wszędzie 
Kupujemy skórki po­
marańczowe od naj­

mniejszej ilości

Fortepian
mały, krzyżowy, w do­
brym stanie sprzedam 
okazyjnie nie drogo 

Kraxowska 34— 1

DO W YNAJĘ C IA  
M IE SZK A N IE

6-pokojowe ! z wszel­
kimi wygodami, su - , 
che i światłe —  di 
wynajęcia — Piekieł­
ko 7— 1. Dowiedzieć 
się u dozorcy domu

20 zł. dziennic
zarabiają 

zastępcy i zastępczy 
nie przy sprzedaży 
bardzo popularnego 

artykułu na raty. 
Zgłoszenia osobh te 
z dwom z fo to g ra fa ­
mi od 9— ł i 3—f  
we wtorek 16 i -rodt 
17 marca w W ilnie, 

hotel .Ita lia* 
u p. H Zinnera

Poszukuje
pfcacu

500— 600 m ’  w pobli­
żu centrum. O feity: 
ul. Podgórna i, inź. 
fldolph , godz. 6— 8 

po T>p|.

SPR ZE DA M
fortep!an, radio, ku­
chenkę i wannę elek­
tryczne, aparaty kos­
metyczne i różne 
m eble —  ul. Zam ko­

wa 26—b

Z G U B IO N E
legitymację
wysławioną przez 
Fundusz Pracy na 
nazwisko Heleny 

Ignatow iczowei oraz 
świadectwo lekarskie 

—  unieważnia sit,

■EDAKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P, K .O . Nr. 700.312 
C a a t r a l ą  —  W ilno, ni. Biskupa Bandurskiego 4.

Redakcja: tel. 79 —  goazin y  p rzyęc  1— 3 po południa 
Administracja: tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia- tel. 3-40. Redakcja rękopisów rre zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogród ek , ul. Kościelna i>
Lida, nL Zanikowa 41 
B aran ów icze , ul. Narutowicza 70 

P r z e d a t a w i c i e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Szczuczyn, 
Słołpce, W ołoźyn, Wileika.

CENA PREN U M E R ATY m iesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 z>, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administ-acji zł 2.50, 
na wsi, vr miejscowościach, gdzie niema urzę­

du pocztowego ani agencji zł 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w i e r s z  milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr. kroniki 
redakc. i Kom un ikaty  60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela­
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryką 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drukn ■ gło­
szeń i nie przyjmuje zastrzełeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w gndz. 9.30 10.30 i 19.

ty y d a w  'ic tw o  .Kurjei Wileński* Sd z o . Druk. .Znicz*, Wilfio. ul. Bisk. Bandurskiego 4, te!, 3-40. fdaktor odp. Zygmunt B a b io
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